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4 SPIS RZECZY. 

CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa. 

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Wiadom. zagr. 

Wiadomości rozmaite. 

Jurisprudencja Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu 

Komunikacje wodne p. Ł. Grabowskiego (Do- 
kończenie). 

Teatr. 

Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 

Kolej żelazna. 

Obwieszczenia. 

PRZEGLĄDY DZIEŁ. —0 książkach przeznaczo- 
nych do początkowej nauki czytania i o spo- 
sobach naukę tę ułatwiających, p. T. Kur- 
hanowicza. 


SZĘŚĆ URZĘDOWA. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, na wnioski Rady Stanu 
Królestwa, przez JW. p. o. Namiestnika Królestwa 


Sobota, 26 Kwietnia 1862. ; 


Za przesyłkę 


a) Szlachta Rosyjska przesiedlona do Królestwa 
Polskiego po ogłoszeniu Najwyżej zatwierdzonego 
w dniu 27 Maja 1836 roku prawa o porządku 
przesiedlania mieszkańców Cesarstwa do Królestwa. 

b) Szlachta Królestwa. Polskiego, która nabyła 
szlachectwa dziedzicznego po ogłoszeniu najwyżej 
zatwierdzonego w dniu 25 Czerwca (7 Lipca) 1836 
roku prawa o szlachectwie w Królestwie, wraz 
z potomstwem. 

c) Szlachta osobista, która nabyła tego stanu 
w Królestwie. 

d) Szlachta dziedziczna Królestwa z tytułu przed 
ogłoszeniem Najwyżej zatwierdzonego, w dniu 25 
Czerwca (7 Lipca) 1836 roku prawa o szlache- 
ctwie w Królestwie Polskiem, która wysłużyła lat 
10 na posadach etatowych w służbie cywilnej. 

e) Duchowni wszystkich wyznań Chrześciańskich 
tak świeccy jako i zakonni i djakoni i'w ogólności 
cała służba kościelna przy Kościołach Prawosła- 
wnych. 

f) Cudzoziemcy i ich synowie, tudzież cudzo- 
ziemcy, którzy zostali poddanymi Królestwa i syno- 
wie ich, zrodzeni przed otrzymaniem przez ojców 
stanu tego. 


ich Pomocnicy duchowni, tudzież  Substytuci przy 
Superintendentach zostający i stypendium rządowe 
pobierający. 

$ 14. Dowodami wyłączjęcemi od zaciągu osoby 
powyższe, są: listy imienne przez właściwe Władze 
Duchowne, a co do Akademji przez Zwierzehność 
tejże Magistratom miasta lub Wójtom Gmin podać 
się mające, z wyszezególnieniem wyraźnem stopnia 
w hierarchji duchowńej przez każdą osobę posiada- 
nego, a prawo wyłączenia od zaciągu nadającego. 

$ 15. co do ustępu f- Na zasadzie przepisu po- 
wyższego uważani być mają za wyłączonych na za- 
wsze od poboru wszyscy cudzóziemcy i ich synowie 
za granieą zrodzeni, jako też synowie cudzoziem- 
ców urodzeni w kraju tutejszym, przed epoką przy- 
jęcia przez ojców ich poddaństwa tutejszego kraju, 
chociażby pochodzili z matki poddanej Królestwa. 

$ 16. Synowie cudzoziemców zrodzeni w kraju 
tutejszym łab ża granicą, po przyjęciu: przez ojca 
poddaństwa, podlegają zaciągowi. ł 

$ 17. Na- dowód wyłączenia od zaciągu: z tytułu 
urodzenia za granicą, słażyć ma akt urodzenia lub 
w braku takowego pasport wydany przez Władze 
właściwego kraju i świadectwo władzy właściwej, 


tolickich i Kantorowie przy Kościolach Ewangeli- 
ckich; pierwsi w takim tylko razie, jeżeli nie mniej, 
jak lat dwa w tych obowiązkach zostają, 

e) Lekarze, Aptekarze, Weterynarze wszelkich 
stopni, Felczerzy etatowi i Felczerzy stale utrzy- 
mujący izby felczerskie. 

d) Inżynierowie, Budowniczowie i Jeometrzy, 
którzy otrzymali te nazwy i stopnie przy wyjściu 
ich z zakładów naukowych, lub też w skutek egza- 
minów złożonych według przepisów w tym przed- 
miocie w Królestwie istniejących; tak ci, którzy z0- 
stają w służbie rządowej, jak i ci, którzy chociaż 
w takowej nie znajdują się, lecz rzeczywiście zaj- 
mują się pracami technieznemi, prywatnemi lub 
rządowemi. 

e) Rzeźbiarze, malarze i mechanicy, jeżeli w sku- 
tek egzaminu w Komitecie przy Okręgu Naukowym 
Warszawskim istniejącym dowiodą, że uczynili po- 
stęp celujący, i jeżeli wedle poświadczenia władz 
administracyjnych zajmować się będą swą sztuką 
z pożytkiem, 

Tu należą także poddani Królestwa Polskiego, 
którzy po ukończeniu Cesarskiej S. Petersburg- 


ZIENNIK POWSZECHNY 


przedstawione, rozkazać raczył: 

1. Ze względu ważności znaczenia statystyki, sta- 
nowiącej jedną z rzeczywistych podstaw dobrej 
Administracji, włożyć obowiązek na właściwe Wła- 
dze zajęcia się wyszukiwaniem środków do przypro* 
wadzenia jej do należnego i zupełnie zadawalnia- 
jącego stanu, skutkiem sumiennego zbierania, ści- 
słego sprawdzania i systematycznego układania, 
statystycznych danych niezbędnych dla Rządu pod 
względem administracyjnym, we wszystkich gałę- 
ziach zarządu Królestwa. 

2. Celem usunięcia braku drobnych biletów 
bankowych i zdawkowej monety: aby Komisja 
Rządowa Przychodów i Skarbu dla ułatwienia za- 
miany grubszych biletów bankowych na drobne, 
zajęła się urządzeniem, choćby czasowo Kas, w tych 
miejscach, gdzie brak ten najdotkliwiej czuć 
się daje,—jak równie aby. oznaczyła: czy dostate- 
czną jest w tej mierze przesyłana coroczna ilość 
biletów bankowych, z kapitału zapasowego Banku 
Cesarstwa przeznaczona, a jeżeli nie odpowiada po- 
trzebie, to jaka mianowicie ilość rublowych i 3 ru- 
blowych biletów niezbędna iest do zamiany biletów 
50 i 100 rublowych, w Królestwie, aby zamiana 
takowa czynioną być mogła o ile możności bez 
przerwy i odpowiednio potrzebie. 

an 00mm 

W dniu 5 (17) Kwietnia r. b. otwartą została 
Rada miejska w Płocku. 

Zgromadzeni Członkowie, po sprawdzeniu wà- 
znosci wyborów, wykonali przysięgę podług roty i 
obrządku i uchwalili termina perjodycznych Rady 
miejskiej posiedzeń. 

"Na trzymającego pióro w Radzie, wybrany zo- 
stał p. Ferdynand Tyszka, a na tymczasowego za- 
stępcę jego, p. Antoni Żochowski. 


g) Menonici i Bracia Morawczycy, których ro- 
dzice należeli do tychże*wyznań. 

h) Żydzi, którzy przyjęli religję Chrześćjańską, 
przed ogłoszeniem rozporządzenia o odbyć się mają- 
cym poborze. 

$7. do ustępu, a. Przepis ten stosuje się do 
Szlachty Rosyjskiej, tak, dziedzicznej, jako też oso- 
bistej, która po ogłoszeniu Najwyżej zatwierdzone- 
go w dnin 27 Maja 1836 roku prawa o porządku 
przesiedlania mieszkańców Cesarstwa. do Króle- 
stwa, przeniosła się do Królestwa i tu jest osiadłą. 
Dzieci wszakże Szlachty osobistej nie są wolne od 
zaciągu. 

$8.do ustępu b. Szlachectwo dziedziczne po 
ogłoszeniu prawa z roku 1836 nabyte, ma być u- 
dowodnionem świadectwem Heroldji lub Deputacji 
szlacheckiej. 

§ 9. do ustępu c. Dowodem szlachectwa osobi- 
stego nabytego w Królestwie jest również świade- 
ctwo, Heroldji, lub Deputacji. Dzieci szlachcicą 0; 
sobistego nie są wolne od zaciągu. 

$10. do ustępu d. Ponieważ każdy szlachcie 
Królestwa Polskiego „wylegitymowany z tytułu 
przed prawem 1836. roku o szlachectwie, również 
jak wszyscy mieszkańcy, „obowiązany jest do woj- 
skowej służby, przeto gdyby nie wysłużył Jat 10 na 
etatowej posadzie cywilnej, ulegnie, na zasadzie te- 
go przepisu, powinności rekruckiej przez czas, jaki 
mu pozostaje do wyjścia, z wieku popisowego. 

Służba cywilna po dacie 10 (22) Maja 1860 ro- 
ku pełniona, o tyle za, etatową uważaną będzie, 
o ile na posadach klasowych przebytą została, 

$ 11. Wysłużenie lat 10. na posadzie etatowej, 
nie zwalnia synów takiego szlachcica od powinno- 
ści ,rókruckiej. njog ioy EOE NE 

„$. 12. Osoby tej kategorji na dowód posiadane- 
go prawa do uwolnienia od wojska, lub wysłużenia 
krótszego terminu, przedstawić powinny świadectwo 
Heroldji lub Deputacji szlacheckiej, oraz listy sta- 
nu służby, lub atesta służbowe legalnie poświad- 
czone, 

$ 13. do ustępu e. Z mocy tego ustępu nie ulegają 
zaciągowi: 

a) w Wyznanin  Prawosławnem: Duchowni 
świeccy i zakonni oraz cała służba duchowna Cer- 
kiewna przy Oerkwiach tego wyznania. 

b) w Wyznaniach Reymsko-katolickich i Grecko- 
unickich: Kaplani, Djakoni, Sub-Djakoni i mający 
świecenia tak zwane minores, tak świeccy jak i 
zakonni, tudzież w zakonach ci, którzy przyjęli 
uroczystą czyli dozgonną profesję zakonną, wszyscy 


Rada Administracyjna Królestwa ną posiedze- 
niu d. 20 Marca (6 Kwietnia) r. b., na przedsta- 
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowi- 
znę rs. 150 dla Kościoła Parafialnego w Tłucho- 
wie przez Ignacego Sulkowskiego, aktem na d. 21 
Grudnia (2 Stycznia) 186 '/ą urzędownie sporządzo* 
nym, prawnie zaakceptowanym, nuczynieną, Ww myśl 
Art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób trze- 
cich i pod warunkami bliżej w akcie oznaczonemi, 
zatwierdziła. 


Wyciąg z Instrukcji, rozwijającej zatwierdzo- 
ną ajwyżej w dniu 3 (15) Marca 1859 roku 
Ustawę 0 powinnosci „zaciągowej w Królestwie 

Polskiem. 
TYTUŁ DRUGI 
Stany i osoby zaciągowi wojskowemu nieulegające. 
Art. 8. Zaciągowi wojskowemu nie ulegają: 


| Studenci czyli Alumni Warszawskiej Rzymsko-Ka- 
tolickiej Duchownej Akademji, na stypendium rzą- 
dowem tamże zostający. 

c) w Wyznaniach Ewangelichich: Pastorowie i 


kiem b. Rady Wychowania publicznego uło- 
żona dla szkół Król. Pols. i nakładem b. Ku- 
ratorji Okr. Nauk. Warszaw. wydana, i, inne. 
Abecadło to umieszczone także zostało w dru- 
giem wydaniu tablic do początkowego czyta- 
nia dla szkół elementarnych, przez tęż kurato- 
rję wydanych. Lecz wo, właściwych elemen- 
tarzach nie znajdujemy zupełnego i czysto pol- 
skiego alfabetu *). Otóż pierwszym, warun- 
kiem przy ukladzie polskiego elementarza jest 
nieodzowne użycie abecadła polskiego. Lecz 
nie należy go umieszczać na samym, wstępie 
książki. Od poczynającego ucznia nie można 
wymagać, ażeby się od razu nauczył wszyst- 
kich liter i to jeszcze w porządku abecadło- 
wym. Niech on najprzód pozna same tylko 
główne samogłoski, potem ich odcienie, pó- 
źniej niech przystąpi do uczenia się rozmaicie 
GUR spółgłosek. A gdy już nabędzie 
tyle wprawy, że każdą wskazaną mu literę 
dokładnie pozna, wówezas mu okażmy całko- 
wite abecadło, którego się uczył częściowo, lecz 
abecadło polskie. i 

Oprócz uczenia się abecadła częściowo, do 
sposobów ułatwiających małym dzieciom je- 
go poznanie, należy także dołączanie rysun- 
ków, przedstawiających takie rzeczy, których 
nazwy zaczynają się od głosek z niemi razem 
umieszczonych.: Lecz . dla dalszego postępu 


PRZEGLĄDY DZIEŁ. 


O książkach przeznaczonych do począt- 
kowej nauki czytania i o sposobach naukę 
tę ułatwiających. 

Mamy dość znaczną liczbę książeczek do 
początkowej nauki czytania przeznaczonych, 
tak z dawniejszych czasów, jako też z późmej- 
szych; prócz tego coraz nowe są zapowiadane. 
Pomiędzy temi, które obeenie można mieć 
pod ręką, wielką znajdujemy rozmaitość. Źró- 
dłem jej jest różnorodność pedagogicznych 
przekonań, rozmaity stopień rozwinięcia u- 
mysłowego zaczynających naukę czytania, 
oraz ich wiek, zakres czasu na tę naukę prze- 
źżnaczony; zbieranie się w znaczniejszej licz- 
bie po szkółkach, lub odosobnienie w domo- 
wem wychowaniu, stan i sposób życia rodzi- 
ców, dalsze przeznaczenie ach dzieci, nakoniec 
różnorodność usposobienia samychże uczą- 
cych. Pomimo jednak to M stko, dają się 
ustanowić pewne stałe zasady, które układem 
elementarzy kierować powinny, szezególnicj 
zaś z korzyścią zastosowane być mogą przy 
układzie książki do początkowego czytania 
dla szkół elementarnych, mianowicie wiej- 
skich, które w tej chwili wszystkich najmo- 
cniej obehodzą, 

Abecadło. J. Mroziński w dziełku swem: 
„Pierwsze zasady gramatyki języka polskie- 
go” wydanem w Warszawie 1822 r., ściśle 


2) Wprawdzie H. Suchecki w swoim Abecadlni- 
ku, wydanym we Lwowie pod napisem: „Małego 
Zwierzyńca” na str. 18 umieścił alfabet polski, ale go 


J 


jako należący już do liczby Duchownych, a także 


w czytaniu bardzo jest korzystne łączenie 
z temi obrazkami rysunków wyobrażających 
i takie rzeczy, których nazwania kończą się 
na też głoski. Jakto właśnie widziemy w ele- 
mentarzu Pawelickiego”), gdzie np. przy lite- 
rz6 n wyobrażony jest nóż dzwon, przy r-rak 
i mur, przy w-wól i lew i t. p. 


że ojciec zapisany jest jako eudzoziemićc do ksiąg 
ludności niestałej. i | 


Do uwolnienia zaś od zaciągu synów cudzoziem- 


ców, spłodzonych w kraju tutejszym przed przyję- 


ciem przez ojca poddaństwa, należy złożyć akt u- 


rodzenia i świadectwo Rządu Gubernialnego, a 


w Warszawie Ober-Policmajstra miasta, 0 czasie 


stania się poddanym Królestwa Polskiego. 


$ 18. Dowody Władz zagranicznych, jako to: 


metryki, winny być właściwym porządkiem legali- 
zowane. 


$ 19. do ustępu g. Dla uwolnienia Menonitów 


i braci Morawczyków mają być produkowane 
świadectwa ich zwierzchności duchownej, przeż 
Rządy Gubernialne potwierdzone, że do wyznania 
tego należy, lub należał ich ojciec. - 


$ 20. dó ustgpu h. Za dowód do uwolùienia Ży- 


dów, którzy przyjęli religję Chrześcjańską przed 
ogłoszeniem rozporządzenia o odbyć się mającym 
poborze, ma służyć świadectwo osób duchownych 


spełniających obrzęd chrztu, lęgalizowane przez 
Władzę miejscową. F i 

Art. 9. Czasowo 0d zaciągu wojskowego uwal- 
niają się: 

1.'W czasie zostawania w służbie: | 

a) Osoby zajmujące posady etatowe klasowe, 


Kanceliści etatowi, tudzież zostający przy sądach: 


Regenci, Obrońcy, Komornicy sądowi, Wożni i 
Aplikanci sądowi. 

b) Osoby, które w jednym z wyższych lub średnich 
zakładów naukowych Cesarstwa lub Królestwa Pol- 
skiego otrzymały stopień naukówy, tytuł lub atte- 
stat, nadający im prawo do rangi klasowej za wej- 
ściem do służby Cywilnej, a którzy weszli do ta- 
kowej. Rrosad NORY 773 

e) Wójci Gmin przez Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrznych i Duchownych zatwierdzeni i sami 
pełniący obowiązki tego urzędu. 

d) Pocztylioni etatowi, którzy weszli do służby 
przęd dojściem wieku spisowego. 

e) Osoby przyjęte do fabryk i innych zakładów 
górniczych rządowych, po wykonaniu przez nich 
przysięgi i zapisaniu ich do ródowodów, górniczych 
dopóki do stanu górniczego należeć będą, również 
ich synowie, którzy poświęciwszy się zawodowi 
górniczemu w zakładach rządowych, uznani zosta- 
ną za zdolnych i zapisani do tychże rodowodów. 

f) Osoby pełniące obowiązki przy drogach żela- 
znych, tak Warszawsko- Wiedeńskiej jak Warszaw- 
sko-Bydgoskiej. S 

2. Dopóki pełnić będą obowiązki swego stanu: 

a) Profesorowie i nauczyciele zakładów nauko- 
wych rządowych; tudzież Guwernerowie prywatni 
wyżsi i niźsi w tych stopniach przez Kuratora Okrę- 
gu Naukowego Warszawskiego zatwierdzeni. 

b) Organiści przy Kościołach Parafialnych Ka- 


Lecz dobre rysunki podnoszą cenę książe- 


ezek: ludowych, które jak najtańszemi być po- 
winny. Można więc <ten sam cel w szkołach 
wiejskich innym osiągnąć sposobem. Niech 
nauczyciel rysuje na tablicy jaką literę, np. A, 
i niech zachęca uczniów, ażeby upatry wali 
w niej podobieństwo do znanych sobie rze- 
czy. Wreszcie sam może ich naprowadzać na 
myśl, że np. A. podobne jest krokwi, L doko- 
sy, O do jaja, © do księżyca ua nowiu, G do 
sierpa, Y do wideł lub do osady żórawia przy 
studniach it. p. Prócz tego bardzo ważną jest 
rzeczą; nietylko pod względem nauki abeca- 
dła, leez też pod względem rozwijania umysłu 
dziecinnego, na co zawsze najtroskliwiej uwa- 
gę zwracać należy, ażeby oprócz upatry wania 
podobieństwa liter do rzeczy znajomych, zaj- 
mować ich: jeszcze dobieraniem dźwięków 
przyrodzonych, przypominających brzmienie 


tychże liter. Jednoczesne bowiem przedsta- 
wianie się w umyśle dzieci trzech oddziel- 
nych pojęć, to jest rzeczy do litery podobnej, 
oraz ruchu przypominającego jej brzmienie, 
nakoniec samej litery, niewątpliwie wpływać 
będzie na rozszerzenie granie poj mowania dzie- 
cinnego. W tym przeto celu, przy głosce np. 


b, można przypomnieć dzieciom odgłos duże- 
go dzwonu (bam! bam!), przy dz—dzwonka ma- 
łego (dzen, dzen), przy k głos kukawki i t. p. 


nowicie drukowanych dużych, od których za- 
czynać wypada, połączone jest z wielu niedo- 
godnościami. Dobrze więc jest mieć w szkół- 
ce, jeden, przynajmniej egzemplarz tablic dru- 
kowanych, zastosowanych do obranego ele- 
mentarza, na którychby litorami znaczniej- 
szych rozmiarów było odbite to samo, co się 
na pierwszych stronicach elementarza do po- 
czątkowej nauki czytania przeznacza *). Nau- 
czyciel robi swe objaśnienia nad literami przy 
rozwieszonych tablicach i przyucza dzieci do 
wyszukania w elementarzu tych liter, o któ- 
NĄ mówi. To mianowicie prawie jest nie- 
Z 


oznaczy] głoski do mowy polskiej wchodzące. 
Po nim Ba = dla liter te głoski aianei 
sych, przyję!! ten sam porządek, jakiego uż 

= nak alfabecie Jan Kochanowski, 5; roid 
sposobem utworzy lo się abecadło polskie. 
Zmaleźć je moźna w dokładniejszych grama- 
tykach polskich, jakiemi są np. późniejsze 
wydania (Zr. 1836 11846) gramatyki J. Mucz- 
kowskiego; tudzież gramatyka pod kierun- 


1) Obacz dzieła J. Kochanowskiego, edycji Mo- 


stowskiego, tom 2, nA samym końcu, 


zepsuł przydaniem do głosek sylab bi, ci, dzi, i t.p: za. 
stępujących przed samogłoskami miejsce %/, ć, dź. 
Prócz tego wprowadzenie do elementarza dziwnej, 
nomenklatury gramatycznej (krotży, ich przeguby, 
przyrośle, narostki i t. p.) i użycie artykułów, czę- 
sto błędnych pod względem treści i niezalecających 
się czystością języka, CZYNIĄ tę książeczkę nieprzy- 
datną do potocznego użycia. (Cena jej w Warsza- 
wie złp. 3 gr. 10). W Początkowniku też Kozłow- 
skiego Jurowianina (Kijów, 1850 r.) podobnież jest 
umieszczony (str. 2) alfabet polski, lecz z przyda- 
niem bezpotrzebnem literzy «7. 


s) Nowy Elementarz Polski przez Pawelickiego 
(Poznań 1860 r.), oprócz wieła wewnętrznych za- 
let, zwraca jeszcze na siebie uwagę ceną swoją. Na 
mocńym bowiem i dość czystym papierze, 5 arkuszy 
druku wyraźnego i bardzo urozmaiconego, z przy- 
daniem w tekscie kilkudziesięciu nie wielkich 
wprawdzie, lecz wyraźnych i dostatecznie rzecz ob- 


gr. pol. 25. 


które się w niemieckim nie znajdują: że te 


jaśniających rysunków, W oprawie, ze sprowadze- 
niem do Warszawy, kosztuje u Celsa Lewickiego 


skiej Akademji Sztuk pięknych, otrzymają jeden 
ż nadawanych przez tęż Akademię stopni, t. j. Ar- 
tysty nieklasowego lub klasowego, lub też Aka- 
demika. 

f) Zapisani do ksiąg gildyjnych kupieckich mie- 
szkańcy Cesarstwa do Królestwa Polskiego prze- 
siedleni. 


g) Artyści teatrów Warszawskich przez Dyrekcję 


tychże przyjęci. 


_h) Rabini przez Rząd zatwierdzeni. 
i) Żydzi-rolnicy, na zasadach przepisami o zacią- 


gu wojskowym dla żydów w Królestwie Polskiem 
Najwyżej w dniu 14 (26) Września 1843 r. za- 
twierdzonemi, wskazanych. 


3. W czasie żostawania w Zakładach Nauko- 


wych. 


a) Studenci Cesarskich Uniwersytetów, oraz 


Warszawskiej Cesarsko-Królewskiej Akademji Me- 
dyczno-Chirurgicznej. 


b) Uczniowie Instytutu Szlacheckiego Warsza- 


wskiego. 


c) Uczniowie Szkoły sztuk pięknych. 

a) Uczniowie Instytutu gospodarstwa wiejskiego 
i leśnictwa w Marymoncie. Uwolnienie od zaciągu 
wojskowego uczniów tego Instytutu rozciąga się i 
na czas. do odbycia praktyki Ustawą dla nich ozna- 


czony. 


e) Uczniowie Instytutu Nauczycieli elementar- 
nych w Radzyminie. 

f) Uczniowie szkoły Felezerskiej. 

g) Uczniowie szkoły Weterynaryjnej. 

h) Uczniowie szkoły. Rabinów. 

Uwolnienie od zaciągu wojskowego uczniów tej 


szkoły rozciąga się i na czas zostawania ich przy 


Rabinach dla nabycia wiadomości praktycznych, 


Ustawą Najwyżej w dniu 18 Października 1857 r. 
zatwierdzoną, oznaczony. 


i) Uczniowie Gimnazjum Realnego Warszaw- 
skiego, szkół wyższych realnych w Kaliszu i w Kiel- 
cach, którzy otrzymali stypendja rządowe, celem 
usposobienia się na biegłych Budowniczych, Inży- 
nierów cywilnych, Mechaników, Chemików, Agro- 
nomów, Rzeźbiarzy i Malarzy, jako też na Nauczy- 
cieli tych przedmiotów; tudzież otrzymujący wspo- 
mnione stypendja po ukończeniu kursu nauk w je- 
dnym z zakładów naukowych Okręgu Warszaw- 
skiego, dla dalszego kształcenia się w wyżej wymie- 
nionych lub innych przedmiotach, w kraju lub za 
granicą. Pomienieni stypendyści wolni są od zaciągu 
wojskowego przez cały czas zostawania na stypen- 
djum; jeżeli zaś według poświadczenia Kuratora 
Okręgu Warszawskiego ukończą nauki korzystnie, 
uwalniają się na zawsze. 

4. Z tytułu stosunków rodzinnych wolni są: 

a) Jedynak syn, którego rodzice, lub jedno znich 
zostaje przy życiu i wyłączonym mieć go pragnie. 


Lecz znowu pisanie na tablicy liter, mia- 


ędnem w takich szkółkach, gdzie jeden nau- 


czyciel musi wystarczyć na kilkadziesiąt dzie- 
ci. Może on wprawdzie z czasem usposobić 
sobie ze starszych uczniów pomocników, ale 
w początkach zamiast uczenia każdego dzie- 
cka oddzielnie na elementarzu, może rozpo- 
cząć ze wszystkiemi razem naukę czytania 
na tablicach, co będziei dla niego dogodnie 
i dla dzieci bardzo korzystnie; wszystkie bo- 


wiem razem będą zajęte, tudzież rozmaitością 
sposobu uczenia zaciekawione. 

Zgłoskowanie. Znajduje u nas zyolenników 
niemiecki sposób uczenia czytać bez sylakizo- 
wania, do czego nawet niektórzy dodają i bez 
alfabetu *). Omijamy tu szczegółowe poró- 
wnanie języka niemieckiego z polskim. Zwró- 
cimy jednak uwagę na to, że polski język ma 
spółgłoski kreskowane  (cienko-brzmiące), 


3) Tablice niezastosowane do elementarza, choć- 
by miały inne zalety, nie są tak korzystne. 

5Y'W r. 1841 wyszła w Wilnie broszurka 
„O nowym sposobie uczenia czytać bez abecadła i 
sylabizowania.* Szczegółowy jej rozbiór, umiesz- 
czony został w „Przeglądzie Warszawskim” Tom I 
str, 221 i dalsze, do którego ciekawych odsyłamy. 


u Kwietnia 1862 r. 


PRENUMERATA: 
w Biurze Redakcji | 
Nr. 4ł5. * 


Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 


Prenumerata ma Prowincył: 
Rocznie Rs. 9 k. 20.—Półrocznie 4 k. 60.—Kwartalnie 2 k. 30. 


w kopertach Kwartalnie Rs. 4. 


b) Pozostały syn po oddaniu wszystkich innych 
do wojska. A 

c) Wnuk wybrany przez dziada lub babkę, któ- 
rym dzieci własne pomarły, a którzy nie mają in- 
nych krewnych, przytułek im dać mogących. 

d) Wychowaniec osoby niemającej własnych 
dzieci płci męzkiej, który od” dzieciństwa nie pó- 
źniej nad pięć lat wieku zostawał w jej opiece. 

Osoby wymienione pod lit. Ż, C,i d, uwalniają 
się w skutek prośby rodziców, lub jednego z nich 
żyjącego, tudzież dziada lub babki, nieposiadają- 
cych możności utrzymania się własną pracą, lecz 
w takim tylko razie, jeżeli ciż utrzymują osoby po- 
dające prośby o ich wyłączenie. 

e) Wdowcy mający na opiece dzieci swe mało- 
letnie, wolni są od zaciągu (dopóki dzieci te nie 
dojdą pełnoletności), chociażby weszli w powtórne 
związki małżeńskie. 

f) Opiekunowie główni, prawnie obrani do za- 
rządu majątkiem małoletnich braci i siostr, któ- 
rych rodzice umarli i zostawili majątek nieruchomy, 
lub też prawo posiadania dziedzicznego gospodarstw 
rolnych, wolni są przez czas opieki od zaciągu woj- 
skowego, jeżeli rzeczywiście utrzymują przy sobie 
małoletnich braci i siostry i jeżeli w rodzinie nie 
ma innych braci albo krewnych, wolnych od zacią- 
gu wojskowego, z jakiegokolwiek powodu, nieprze- 
szkadzającego im być opiekunami. 

5. Ze szczególnych względów wolni są: 


a) Ci, którzy ukończywszy kurs nauk w Instytu- ' 


cie gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Mary- 
moncie, otrzymali patent na gospodarzy i leśników 
ukwalifikowanych; jako też ci, którzy ukończyli 
nauki w szkole wiejskiej przy tymże Instytucie 
istniejącej i otrzymali o ukończeniu nauk korzy- 
stnie i o wyuczeniu się rzemiosła świadectwo Wła- 
dzy, jeżeli gorszącem postępowaniem nie pozbawia- 
ją się następnie tego prawa. 

b) W razie, jeżeli przy jednym i tymże samym 
poborze dwaj bracia wyciągną numera losowe prze- 
znaczające ich obydwóch do wojska, natenczas je- 
den z nich na ten jeden raz za wspólną ugodą, a 
w razie przeciwnym, losem, uwalnia się od zaciągu 
wojskowego. 

§ 21. do ustępu a. punktu 1. Z powyższego 
przepisu wypływa, że osoby zajmujące posady eta- 
towe klasowe i inne w tym artykule poszczególnio- 
ne, ulegają zaciągowi, jeżeli opuszczą służbę przed 
wyjściem z wieku popisowego, wyjąwszy tych urzę- 
dników klasowych, którzyby się dosłużyli osobiste- 
go szlachectwa. : 

$22. Za aplikantów sądowych. należy uważać 
tylko tych, którzy mają udzielone sobie przez Ko- 
misję .Rządową Sprawiedliwości nominacje na ta- 
kich aplikantów; a za woźnych sądowych tych tyl- 
ko, którzy są przysięgli i upoważnieni do doręcza- 
nia aktów sądowych. 

$ 23. Dla uwolnienia spisowych tej kategorji od 
zaciągu, mają być produkowane listy imienne 

rzez właściwą Władzę sporządzone, lub w szcze- 
gółowych zdarzeniach świadectwo przełożonej Wła- 
dzy, która nominację udzieliła. (d. n). 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ogólne Sprawozdanie. 


Niedawno Giornale di Verona puścił pogłoskę 
o zjeździe monarchów `w Wiedniu, któryby 
przygotował poczwórne przymierze; wiado- 
mość ta nie zyskała nigdzie wiary. Moniłor 
jednak dotąd nie wystąpił z zaprzeczeniem co 
do tej wieści, jak to niedawno uczynił co do 
podróży Cesarza Napoleona do Anglji lub 
Prus. Tylko półurzędowy Pays oświadczył 
wątpliwość o wiarogodności tejwieści. Tymcza- 
sem znów w Wiedniu rozeszła się pogłoska o 
rychłem przybyciu Cesarza Napoleona do 


spółgłoski dwojakim wyrażają się sposobem 
(np. koń, konie), że w polskim więcej jest li- 
ter złożonych i t. p. tych więc itym po- 
dobnych przyczyn,w polskim języku jest kun- 
sztowniejszy układ zgłosek, wymagający 
niezbędnie objaśnień przy ich czytaniu; a stąd 
znowu wyrika, że niemiecki sposób uczenia 
czytać, niekoniecznie jest dla nas właściwy 
do naśladowania. Lecz szczególniej weźmy 
pod rozwagę główną zasadę niemieckiego spo- 
sobu uczenia czytać, którą mamy w „książce 
dla dzieci początkujących” Leopolda Szyllera 
(Warsz. 1862 r.), ułożonej na wzór „Doręcz- 
nika Berlińskiego” Ottona Szulca, wyrażoną 
następnie „Dziecko przystępuje do czytania bez po- 
przedniego zgłoskowania. W tym celu nauczycieł 
czyta mu każdy wiersz, a ono uważa jak się gło- 
ski łączą z sobą °). Tylko początek jest trudny.” 
(w Przemowie str. II). W jakim to celu 
„Nauczyciel czyta mu każdy wiersz?” . Domyślać 
się godzi, że w tym aby dziecko za nim po- 
wtarzało. Jeżeli tak jest, tedy ten zupełnie 
mechaniczny sposób, bynajmniej nie wpływa- 


jący na rozwinięcie umysłu dzieci, dotego do- 


prowadzi, że wszystkich zgłosek tak samo 
uczyć się ze słuchu potrzeba, jak pojedynczych 
liter w abecadle, że więc tym sposobem zro- 
bimy alfabet, obejmujący tyle przynajmniej 
liter, ile zwykle bywa zgłosek na początku 
każdego elementarza umieszczonych. Jeżeli 
zaś nauczyciel dla tego ma czytać, ażeby pod- 
czas jego czytania, dziecko uważało, jak się gło- 
ski łączą 2 sobą, to ta najwyraźniej jest zwy- 
czajne zgłoskowanie: z tą różnicą, że dziecko 


6) Niektórzy dalej rzecz tę posuwają. Nie wy- 
magają nawet, ażeby wprzódy nauczyciel dziecku 
sylaby przeczytał, —lecz ażeby ono samo, jakby 
z natchnienia poczęło czytać. Tak np. X. J.U. 
w swoim „Klementarzu* (Warszawa 1862 r.) na 
str. 41 mówi: „Na tej książce nie trzeba sylabizo- 
wać, dle odrazu czytać, jakby to czytał taki, co już 
umie czytaćc.—Na to tylko trzeba uważać, aby u- 
czący się umiał dobrze na wyrywki pierwsze 
wiersze, zanim dalej postapi.“ 


mezu. 


-py 
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Karlsbadu, dla odbycia tam kuracji, a dla na- 
dania jej większej wiarogodności puszczono 
wieść że jenerał Groyon robi przygotowania 
do podróży do tych wód mineralnych. We- 
długjednych, Cesarz Napoleon miał tam zje- 
chaó Się z Cesarzem Austrjackim i Królem 
Pruskim, według drugich zaś, żaden zjazd po- 
lityczny nie ma tam nastąpić. 

W kwestji rzymskiej, której bliższe lub 
dalsze załatwienie chciano upatrywać w roz- 
strzygnięciu sporu pomiędzy p. Lavalette a 
jenerałem Goyon, taż sama co i dawniej pa- 
nuje niepewność. Ciągle jednakowe w tym 
względzie krążą pogłoski, to o odwołaniu je- 
nerała Goyona, to o powrocie p. Lavalette do 
Rzymu. Dzienniki londyńskie zaś zapewnia- 
ja, że p. de Lavalette zostanie powołany na 
ministra spraw zagranicznych w podobnie 
głośny sposób, jak p. Fould został powołany 
na ministra skarbu. 

Mowa lorda Palmerstona w kwestji Wło- 
skiej sprawiła tak silne wrażenie w sferach 
urzędowych w Wiedniu, że ambasador austrja- 
cki przy dworze londyńskim, hr. Karolyi, 0- 
trzymał polecenie zażądania w tej mierze ob- 
jaśnień. Korespondencja podająca tę wiado- 
mość, dodaje, iż w obecnych okolicznościach, 
Austrja nie mogła spodziewać się, aby Anglja 
tak uroczyście zerwała związki pomiędzy te- 
mi dwoma mocarstwami. Paźrie dołącza do te- 
go następującą uwagę: „Nam, zdaje się takie 
ocenienie zbyt przesadzonem. Dotąd sądzili- 
śmy, że właśnie nie Austrja mogła się uskar- 
żać namowę lorda Palmerstona. Trzeba przy- 
znać, że mowa szanownego lorda, bardzo by- 
la niefortunna, ponieważ potrafiła wzbudzić 
niezadowolnienie od razu wszystkich przyja- 
ciół Anglji.» Uwaga ta szczególniej po arty- 
kule Morning-Posta, objaśniającym dokładnie 
znaczenie mowy Palmerstona, wyraźnie jest 
nacechowana niechęcią dla ministra angiel- 
skiego, i gdyby dzienniki niby to półurzę- 
dowe, zawsze wyrażały opinje rządu, należało- 
by wnosić, że wiadomości o porozumieniu 
lorda Palmerstona z Cesarzem Napoleonem 
co do kwestji rzymskiej, są błędne. 

Jak donosi depesza Ajencji Kontynentalnej, 
Austrja gotuje memorjał co do traktatu handlo- 
wego franko-pruskiego, w którym to memorja- 
le,ma wskazać niezgodność niektórych artyku- 
łów traktatu zkonwencją lutową pomiędzy 
Austrją a Związkiem celnym Niemieckim. 
W podobnym ducha odzywa się Presse. wie- 
deńska w obszernym artykule wstępnym. 
"Tymczasem gabinet wiedeński wpływem swo- 
im na południoweNiemey, spodziewa się sklo- 
nić je do energicznego oporu przeciwko wa- 
runkom traktatu. Tak, w jednej jeszcze kwe- 
stji w której można było liczyć na zbliżenie 
się Prus z Austrją, coraz wybitniejszym sta- 
je się ich rozdzia. Według wiadomości 
z Frankfurtu układy pomiędzy Austrją a pań- 
stwami Würzburgskiemi. co do wyformuło- 
wania programu reformy związku, są na ukoń- 
czeniu, i gabinet wiedeński skłonił się na pro- 
pozycje ministrów saskiego i heskiego. Zapo- 
wiadają skutkiem tego konferencję tych mo- 
carstw w tym przedmiocie w Wiedniu. i 

Wiadomości bezpośrednie z Berlina nie nie 
donoszą o rezultacie prac komisji wyznaczo- 
nej do zaprojektowania oszezędności w budże- 
cie armji. Ajencja kontynentalna podaje tylko 
niektóre w tym względzie wieści, które je- 
dnak nie wzbudzają bezwzględnej wiary. Po- 
dług niej, komisja przyjęła zmniejszenie d 
dwóch lat służby w szeregach, a do trzech lat 
w rezerwie; Król postanowił podobno uczy- 
nić ważne to ustępstwo. Komisja z 2, tala- 
rów oszczędności żądanych przez p. von der 
Heydta, zgodziła się tylko na 1, miliona. 
'Taż Ajencja donosi o zawarciu konwencji woj- 
skowej pomiędzy Prusami a Księstwem Sas- 
ko-Altenburgskiem, która jednak jest bardziej 
ograniczona niż konwencja z księstwem Sas- 
ko-Gotajskim, bo wojskoSasko-Altenburgskie 
nie będzie przysięgało na wierność sztanda- 
rowi pruskiemu. Ńledztwo dotyczące wyda- 
nia listu p. von der Heydta do jenerala Roona, 
zostało przerwane. 

Wiadomość o zajęciu Nauplji przez wojska 
królewskie dotąd nie została potwierdzona 
z innego źródła. W zburzenie w całej Grecji 
tak jest silne, że podług Pays zwróciło uwagę 
gabinetów Europejskich, które spodziewają 
się wpłynąć na zmianę tego anormalnego sta- 
nu rzeczy, radami umiarkowania. vns 

W Anglji niewielkie stronnictwo, przeci- 


wne systematowi osad, korzysta teraz z wy- 
padków na wyspach jońskich, silniej wno- 
sząc głos za porzuceniem dotychczasowego 
systemu. Tak Morning Star, organ p. Brighta 
dowodzi, że utrzymanie osad więcej przynosi 
Anglji strat, niż zysków, i że zrzeczenie się 
protektoratu wysp Jońskich nie przedstawia 
żadnej trudności, przeciwnie może być bardzo 
pożyteczne dla Wielkiej Brytanji. 


Anglija. 
Londyn, 21 Kwietnia. Times dzisiejszy pod- 
daje krytyce okólnik Ratazzego do prefektów. 


Gazeta angielska znajduje ten dokument wło- 
ski zagmatwanym i nie wypowiadającym sta- 


nowczego zdania, i ubolewa, że młode pań- 
stwo konstytucyjne używa stylu bezbarwne- 
go i ciemnego. „Powiodło się nam,” pisze 
Times, „przeżyć około 170 lat pod rządem kon- 
stytucyjnym, i było nam z nim, jak powsze- 
chnie wiadomo, bardzo dobrze. Pod wzglę- 
dem przeto twierdzącego i przeczącego do- 
świadczenia, możemy -rościć prawo do wię- 
kszego autorytetu, niżby to miało miejsce 
gdybyśmy chcieli.dać w tej kwestji świadec- 
two a priori. Dla każdego widoczną jest ró- 
żnica pomiędzy dokumentami urzędowemi 
Anglji a innych państw. Styl ich nie jest 
pretensjonalny a tonich nie zakrawa na filo- 
zofję. Pod względem formy, są to.raczej listy 
praktycznych mężów stanu, lecz bynajmniej 
nie rozprawy. Nie wdajemy się w ogólniki i 
nie wiążemy z sobą idei oderwanych. Innym 
narodom łatwiej było naśladować nas we 
wszystkiem innem, z wyjątkiem w prostocie. 
Stworzyły one u siebie izbę niższą na wzór 
naszej, a ukonstytuowałyby zapewne i izbę 
wyższą, gdyby tylko mogły. Mają one także 
swe mowy tronowe, lecz zupełnie odrębnego 
charakteru i różne od naszych. W. niczem 
atoli nie wychodzi na jaw z taką siłą różnica 
pomiędzy charakterami narodów, jak w pe- 
wnego rodzaju płodach pióra, u nas zupełnie 
nie nieznanych, mianowicie w okólnikach, 
które każdy mąż, stojący na czele władzy wy- 
konawczej, posyła do prefektów departamen- 
tów lub innych tegoż rodzaju, lecz innych 
nazw urzędników stojących na czele prowin- 
cij. Nie możemy nawet wyobrazić sobie an- 
gielskiego pierwszego ministra, któryby przy 
objęciu swych obowiązków, wyłuszczył w pie 
śmie do lorda-namiestnika irlandzkiego ilor- 
da-adwokata  Bzkocji, w wyrażeniach oder- 
wanych, zasady ogólne, których zamierza 
trzymaćsię, oraz napominał tych urzędników, 
ażeby byli energicznymi, lecz nie zachodzili 
zbyt daleko, a także żeby byli przezornymi, 
lecz bez słabości, żeby unikali wszelkiej osta- 
teczności, trzymali się złotej drogi pośredniej 
i t.p. Podobne okólniki mają zwykle tę wa- 
dę, że nie są tem, czem się być wydają, że do- 
tykając rzeczy w ogólności, nie dadzą się do 
niczego zastosować, że pozostawiają właści- 
wie bez żadnej myśli przewodniczącej tych, 
którym mają służyć za skazówkę postępowa- 
nia i nie mieszczą w sobie nie oprócz obfito- 
ści wyrazów, które mogą wprawdzie wywrzeć 
wpływ przyjemny na czytelniku, lecz które 
nic właściwie w sobie nie obejmują i niezwią- 
zują niczem swego autora.” j Pogi 

Podług wiadomości z Ameryki, p. Jeffer- 
son Davis, prezydent stanów secesjonistow- 
skich, wystąpił przeciw uchwale kongresu 
południowego, mianującej jenerała Beaure+ 
gard wodzem naczelnym wszystkich sił zbroj- 
nych południa. 

Piszą z Panamy pod d.24-m Marca: „10-go 
Lutego odkryto w La Paz (w Boliwji) spisek 
na korzyść jenerała Belzu.: Konsul argen- 
tyński Dr. Pedro, Lana i lekarz Dr. Ramon 
Salinas zostali aresztowani. Zapewniają, że 
rząd Boliwji zamierza sprzedać terytorja po- 
lożone na brzegach Rio-Beni, w celu pokry- 
cia z sum, w ten sposób osiągniętych, wyda- 
tków na wyprawę naukową wzdłuż tej rzeki, 
której koryto ma posiadać obfite pokłady 
złota.” 

Dwa okręta pancerne, należące do stanów 
skonfederowanych i stojące w porcie Nowy- 
Orlean, mają uderzyć na blokującą wody ta- 
meczne eskadrę związkową. 


Austrja. 


Wiedeń, 23 Kwietnia. Przed tygodniem już 
donoszono z niezawodnego źródła, że mini- 
sterjum wojny zajęło się szczerze kwestją 1re- 


| dukcji armji. Dzisiajsza Ostdeutsche Post poda- 
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je rodzaj potwierdzenia tej wiadomości. W pi- 
śmie tem, pozostającem w blizkich z radą 
państwa stosunkach, powiedziano: „Jeżeli 
potwierdzi się wiadomość, którą dziś słysze- 
liśmy, w takim razie izba deputowanych, przy 
naradach nad kwestją finansową, dowie się 0 
niespodziewanym fakcie, mianowicie o znacz- 
nej redukcji armji, Że w ministerjum wojny 
miały już miejsce przygotowawcze w tym du- 
chu prace, nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści. Mniej pewne są wiadomości co do cza- 
su, w którym redukeję takową zaczną wpro- 
wadzać w wykonanie: jedni powiadają, że 
środek ten przedsięwzięty zostanie niezwłocz- 
nie po zatwierdzeniu budżetu na r. 1862, tak 


|iż część oszczędności przypadnie już na r. b., 


podług innych, redukcja rozpocznie się po 
uchwaleniu budżetu na r. 1863, a wiadomo, 
że do roztrząsania tego ostatniego, rada pań- 
stwa przystąpi niezwłocznie po ukończeniu 
obrad nad budżetem tegorocznym. Ńkłonni 
jesteśmy do uwierzenia pierwszej z tych dwóch 
wersij, tembardziej że spokojność w Europie 
z niskąd nie jest zagrożoną.” 

Wspominaliśmy przed kilku dniami o bu- 
dżecie kancelarji nadwornej węgierskiej, Co 
do budżetu takiejże kaneelarji wielkiego księ- 
ztwa siedmiogrodzkiego, komisja. finansowa 
również wzięła na wzgląd tak administracyj- 
ny, jako też polityczny i sądowy zarząd tego 
kraju. Postąpionem tu być ma tak samo, jak 
z budżetem dla Węgier i Kroacji z Slawonją. 
Ktat zarządu centralnego ma wynosić 92,000 
zł. reń.; kanclerz nadworny pobierać będzie 
8,400 zł. reń. płacy i 4,200 zł. reń. dodatku. 
Wysokość płacy urzędników odpowiadać bę- 
dzie takiejże płacy w krajach niemiecko-sło- 
wiańskich. Rubryka „zarządu politycznego” 
ustanowioną zostala na 1,144,156 zł, reń. Roz- 
maite pomniejsze pozycje wynoszą: instytuta 
karne 114,000 zł. reń., rolnictwo 5,600, za- 
rząd budowli 89,500, zarząd dróg komunika- 
cij 586,250, komunikaaje wodne 14,000. Co 
do wydziału „wyznań i wychowania publi- 
cznego,” rubryki są następujące: dla radców 
szkolnych 10,900 zł. reń.,; dla zakładów reli- 
gijnych 32,830, na instytucje i zapomogi na 
cele. religijne 84,600, na: zakłady naukowe 
20,000, dodatek na zapomogi dla tychże za- 
kladów 83,800. Etat ministerjum sprawiedli- 
wości wynosi 681,900 zł. reń. Rubrykautrzy- 
mania żandarmerji reprezentuje cytrę 359,915 
zł. r. W ogóle podług obliczeń komisji finan- 
sowej, budżet wydatków w. księztwa siedmio- 
grodzkiego ma wynosić 3,329,000 zł.  reń., 
przyczem atoli przewidziane są znaczne w la- 
tach następnych oszczędności. 

Francja. 

Paryż, 21 Kwietnia. Najważniejszym wypad- 
kiem dzisiejszego dnia jest świetne uniewin- 
nienie Miresa. Wiadomość ta sprawiła wiel- 
kie wrażenie i prawie powszechnie przyjęta 
została, z znaczną sympatją. Gdyby wyrok 
wyrzekł jaką karę, trudno by było rozproszyć 
naprzód przyjętą opinję, zdaje się zupelnie 
bezrozumną, iż najwięksi winowajcy nie sta- 
wali przed kratkami sądowemi. Z tego wzglę- 
du, równie jaki z wielu innych, uniewinnie- 
nie _Mirćsa, jest rzeczą bardzo POWYSGĄ ZA: 
pewniają, że bankier ten postanowił apelo- 
wać, w razie gdyby co do wszystkich zarzu- 
tów nie został uniewinniony. Prokuratorja 
może jeszcze apelować, ale tylko co do zasto- 
sowania prawa, lecz wątpią czy apelacja ta 
nastąpi. Obecnie zadają sobie pytanie jakie 
stanowisko zajmie rząd względem p. Mirćsa, 
po wydaniu polecenia zlikwidowania stowa- 
rzyszenia dzienników, zostających pod kie- 
runkiem tego finansisty i naznaczeniu tym- 
czasowego administratora tej własności, prze- 
ciwko czemu, tak p. Mirès jak i jego wspól- 
nicy wynieśli zarzut nieprawności, ugrunto- 
wany niejako jego uniewinnieniem. Bezwąt- 
pienia Mirès odzyska swą własność dzienni- 
ków, lecz czyż nie będzie miał prawa żądania 
wynagrodzenia za straty zrządzone? Powia- 
dano dziś, a znając nagłe zwroty opinji pu- 
blicznej nie jest to pozbawione prawdopodo- 
bieństwa, że znaczny tłum będzie oczekiwał 
przy dworcu kolei północnej na powrót Mi- 
resa do Paryża, chcąc mu okazać swe współ- 
czucie. ` 

Jak powiada Journal des Debats, pomiędzy 
przyczynami, które tamowały zawarcie trak- 
tatu handlowego pomiędzy Francją a Prusa- 
mi działającemi w imieniu Związku celnego, 


` 


należy w pierwszym rzędzie postawić wpływ |] 


Austrji. Znajdujemy, powiada ten dziennik, 
nowy tego, dowód w artykule Vonau-Żeilungu. 
Autor tego artykułu naprzód występuje z za- 
żaleniami przeciw Prusom, którym wyrzuca, 
że nie zwracają uwagi na dziesięcioletnie usi- 
łowania ze strony Austrji i poświęcenia, do ja- 
kich poczynienia okazuje się skłonną, dla urze- 
czywistnienia związku handlowego z Niemca- 
mi. Zamiast odpowiedzenia na te dobre usposo- 
bienia Austrji, wszelkie usiłowania Prus, we- 
dług gazety Dunajskiej, mają na celu jedynie 
rozszerzenie na zewnątrz sfery działania 
Związku celnego, choćby z narażeniem inte- 
resów Niemiec południowych. Oprócz tych za- 
żaleń przeciwko Prusom, dziennik austrjacki, 
zawiera także gorzkie zarzuty przeciwko Fran- 
cji, która podług niego ze szkodą Niemiec 
stara się wynagrodzić straty wypływające dla 
niej z traktatu anglo-franeuzkiego. Chociaż 
Niemey są w stanie w wielu gałęziach prze- 
mysłu, według zdania austrjackiego dziennika 
wytrzymać współzawodnictwo, ani Austrija, 
ani Niemey południowe nie mogą jednakże 
w ogóle walczyć z korzyścią z przemysłem 
zachodniej Europy. Journal des Débats skarży 
się na taką niechęć i niesprawiedliwość pół- 
urzędowego dziennika austrjackiego. 

ość _wojska francuzkiego wyprawionego 
do Meksyku wynosi 7,600 ludzi, a mianowi- 
cie: 2,500 którzy przybyli tam naprzód pod do- 
wództwem wice-admirała Jurien de la Gra- 
vióre; 3,600 następnie przybyłych z jenera- 
lem Lorencez; 500 które prowadzi jen. Douai 
i 1,000 będących także w drodze. 

Według wiadomości z Sajgonu, kontr-ad- 
mirał Bonard, jeszcze opóźniał się z rozpoczę- 
ciem wyprawy przeciwko Hue stolicy Cesar- 
stwa Anamskiego; według tychże wiadomo- 
ści stan zdrowia wojsk znajdujących się w 
Sajgon, nie był zbyt zadawalniający. 

Depesza z Bejrutu z 8 b. m. podana przez 
Patrie, zawiera następujące wiadomości: Pan 
Hecquard były konsul francuzki w Skutari, 
mianowany konsulem w Damaszku, objął 
2-go, urzędownie swój obowiązek, zajmująć 
miejsce p. Outrey przeznaczonego do Bejrutu. 
Wynagrodzenie dla Chrześcijan w Damaszku 
został o już obecnie ustanowione, lecz mie- 
szkańcy nie będą korzystać z niego dla odbu- 
dowania swych domów; wolą oni raczej opu- 
ścić to miasto nie przedstawiające pewności 
na przyszłość, i przenieść się do Bejrutu, któ- 
ry co dzień prawie wzrasta, tak że liczba ro- 
botników tam będących zupełnie jest niedo- 
stateczna. Miasto Bejrut skutkiem swego po- 
łożenia zostaje pod bezpośrednią ppieką mo- 
carstw europejskich. Wszystkie drogi we- 
wnętrzne nie długo będą do niego docho- 
dzić, i można mu zapowiedzieć świetną przy- 
szłość. 

Niemcy. 

Kassel, 20 Kwietnia. Obiegająca tu od kilku 
dni pogłoska o dalszych obradach Austrji 
i Prus w kwestji Hesji elektorskiej, głównie 
co do sposobu wykonania uchwały jaka wkrót- 
ce zapaść ma w tym względzie na sejmie frank- 
furckim, coraz większą zyskuje wiarę. Nowe 
układy mają do tego zmierzać, iżby niezwło- 
cznie po przyjęciu wniosku austrjacko-prus- 
kiego, konstytucja z 1831 r. nabyła siłę obo- 
wiążującą, z wyłączeniem wszakże postano- 
wień sprzecznych z ustawą związkową, przy- 
czem tak zastąpienie tych ostatnich innemi, 
odpowiedniejszemi postanowieniami, jaki wy- 
konanie samej uchwały sejmowej, ma być do- 
pilnowane przez komisarzy z łona sejmu związ- 
kowego wydelegowanych. Najpierwszem tych 
komisarzy zadaniem ma być postaranie się, 
ażeby w miejsce dotychczasowego ministè- 
rjum, ukonstytuowane zostało inne, zaufanie 
kraju posiadające, oraz ażeby zaprowadzony 
został system administracyjny, dozwalający 
na wprowadzenie w wykonanie konstytucji. 

Włochy. 

Turyn, 18. Kwietnia. Rada ministrów Co- 
dziennie odbywa posiedzenia dla ulożenia pro- 
gramu podróży króla Wiktora Emanuela do 
prowincij południowych. Zgodzono się na to, 
aby postanowionych środków naprzód nie 
ogłaszać, ażeby tym sposobem wywarły wię- 
kszy wpływ na ludność. Jednakże powsze- 
chnie mówią, że została przyjęta amnestja, 
obszerny program robót publicznych, i posta- 
nowiono objazd po prowincjach zniszezonych 
skutkiem rozruchów. - Król nie będzie mie- 
szkał w samym Neapolu, lecz w zamku zwa- 


nym ła Favorita. Zwyczajem jest „Wiktora 
Emanuela mieszkać zawsze na wsi, nawet 
kiedy jest w Turynie; Neapolitańczycy jednak 
woleliby żeby zamieszkiwał w mieście po- 
między niemi; wiadomość o tem postanowie- 
niu sprawiła niedobre wrażenie. 

Jeżeli w istocie jak utrzymują w niektó- 
rych sferach w Paryżu, stosunki pomiędzy 
Francją a Anglją co do kwestji włoskiej przy- 
najmniej, pogorszyły się w skutek mowy Pal- 
merstona, wypadek który tu miał miejsce 
może jeszcze bardziej je utrudnić. Deputowa- 
ni Martiani i Mauro-Macchi doręczyli Sir 
Jamesowi Hudsonowi adres do parlamentu 
angielskiego, opatrzony trzydziesto pięcio ty- 
siącami podpisów, w celu żądania odwołania 
załogi francuzkiej z Rzymu. Godnem jest 
uwagi, że adres nie żąda w ogólnych wyraże- 
niach rozwiązania kwestji rzymskiej, lecz 
szczególnie oddalenia się wojsk cudzoziem- 
skich z ziemi włoskiej, co ma wielkie znacze- 
nie, Sir James Hudson przyjął ten adres z wi- 
docznie znacznem zadowolnieniem; znając zaś 
szczególną óstrożność tego dyplomaty, nie 
można prawie wątpić, iż działał na zasadzie 
udzielonych sobie dokładnych instrukcij, tem- 
bardziej, że poprzednio uprzedzony był o po- 
daniu tego adresu. Zdaje się niepodlegać wąt- 
pliwości, że raz puszczona w bieg ta sprawa 
będzie postępować dalej. Sprawa ta jest bar- 
dzo ważna, szczególnie w chwili, kiedy F'ran- 
cja reprezentowana jest w Turynie przez 
bardzo zręcznego dyplomatę, który nie ustąpi 
placu żadnemu reprezentantowi innego mo- 
carstwa. 

Dziś, dziennik Giornale di Verona zawiera wa- 
żną wiadomość o mającym turzeczywistnić się 
w tym roku zjeździe monarchów w Wiedniu, 
pomiędzy któremi wylicza Cesarza Napoleo- 
na III i Króla Wilhelma Pruskiego. Pomi- 
mo pewności z jaką dziennik ten podaję tę 
wiadomość, tutejszy świat polityczny mało 
daje jej wiary, ponieważ nie nie okazuje jej 
prawdopodobieństwa. 

Garibaldi leży chory w Moussiane, małem 
miasteczku koło Brescia. Uhociaź choroba je- 
go nie przedstawia nie niebezpiecznego, je- 
dnakże może'zbyt długo potrwać. Garibaldi 
oddawna cierpi naromatyzm, a powietrze kra- 


ju, który obecnie przebiega, wcale nie jest 
zdrowe. 


Dziennik Campanile będący najgwałtowniej- 
szym organem * stronnictwa przeciwnego je- 
dności Włoch, przestał wychodzić z powodu 
braku czytelników. ` Pozostały tylko dwa 
dzienniki tejże barwy Armonia i Piemonte, oby- 
dwa zręcznie i z talentem redagowane. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Turyn, 22 Kwietnia. Gizzelta ufficiale ogłasza 
okólnik ministra oświecenia publicznego do 
prefektów neapolitańskich, dotyczący zakła- 
dów naukowo-elementarnych w południowej 
części półwyspu. 

Lizbona, 22 Kwietnia. lzby rozpoczęły swe 
posiedzenia. Jonistwowia przedstawili proje- 
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Kadyks, 22 Kwietnia. Wiadomości nadeszłe 
z Vera-Cruz przez statki Kanada 1 Asmodea 
donoszą, że wylądował tam batalion strzel- 
cówfrancuzkich. Spodziewano się przybycia 
posiłków w ilości trzech tysięcy ludzi. Jen. 
Lorencez udał się w głąb kraju w towarzy- 
stwie jen. Almonte, zabezpieczonego opieką 
Francji. Juarez i Doblado szukają ratunku 
w środkach gwałtownych, jako to, ` egzeku- 
cjach, aresztowaniach i pożyczkach przymu- 
sowych.  Sprzymierzeńcy energieznie zapro- 
testowali przeciw takiemu postępowaniu. 

Turyn, 21 Kwietnia; Donoszą, że p. Brassier 
de Saint-Simon wkrótce wyjedzie do Berlina. 
Wyjazd ten w chwili, gdy ciało dyplomaty- 
czne będzie towarzyszyło Wiktorowi Ema- 
nuelowi, lub przyłączy się do Króla podczas 
jego podróży, sprawia pewne wrażenie na pu- 
bliczności. P. Ratazzi urządził się tak, aby 
mógł towarzyszyć Królowi. 2 

Rzym, 21 Kwietnia. Po wczorajszej uroczy- 
stości błogosławieństwa w pierwsze święto 
Wielkiejnocy, Ojciee święty przyjmował ofi- 
cerów francuzkich przedstawionych mu przez 
jen. Goyon i przemówił do nich w najczul- 
szych wyrazach. Uważano, że zdrowie Pa- 
pieża jest w znacznie lepszym stanie. Na- 
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zamiast przewodnictwa nauczyciela w okazy- 
waniu składu sylab,musi samo w swej główce, 
jeszcze nie przywykłej do rozmyślania, pe. 
biegać pierwiastki składowe każdej zgłoski 
i łączyć je w jednę całość, czyli zwyczajnym 
sposobem zgłoskować, lecz pocichu, nie pod- 
dając swojej umysłowej czynności w głośnem 
czytaniu kontroli nauczyciela, przez co wła- 
śnie wiele błędów popełniać może. Że ten 
sposób postępowania jest trudny dla dzieci, 
zgadza się na to p. Szyller, lecz twierdzi, że 
tylko poczatek jest trudny. Gdyby itak było, 
to dla czegóż bez potrzeby na samym wstępie 
utrudniać dla dzieci naukę i przez to je zra- 
żać, gdy przeciwnie jak najbardziej ułatwiać 
ją należy i tym sposobem do niej zachęcać. 
AJe ta początkowa trudność, przy wymaganiu 
aby dziecko samo w cichości zgłoskowało, 
może potrwać, przynajmniej u dzieci mier- 
nych zdolności, bardzo długo, zwłaszcza gdy 
po łatwych zgłoskach, do co raz bardziej zło- 
żonych przechodzić wypadnie. Prócz tego 
zrobić tu jeszcze uwagę należy, że przy tru- 
dniejszych zgłoskach, gdy dziecko samo z ich 
składem rady sobie nie da, niezawodnie trze- 
ba będzie, zamiast mechanicznego powtarza- 
nia, przezgłoskować z dzieckiem sylabę zwy- 
czajnym sposobem. W reszcie przy czytaniu la- 
twych zkąd inąd polskich zgłosek, np. nie zam. 
ńe, tudzież che, cza, dziei t. p., w żaden sposób na 
poprzedniem tylkoczytaniu nauczyciel przestać 
nie może, lecz skład sylaby przy stosownem 
objaśnieniu, razem z dzieckiem rozważyć bę- 
dzie powinien. Nakoniec przystępując do czy- 
tania kilkozgłoskowych wyrazów, trzeba je 
dzielić na sylaby, co także stanowi część nau- 
ki zgłoskowania. Gdy więc bez zgłosko wania 
nowy sposób uczenia czytać obejść się nie mo- 
że, a tylko używać go nam każą w przewro- 
tnym, oraz utrudzającym naukę i mylnym, 
‘a stąd szkodliwym sposobie, i gdy mniemane 
ułatwienie nowego sposobu, jedynie polega 


chania, jak dzieci same przez się pocichu 
zgłoskować są przymuszone; przeto zachowaj- 
my dawniejszy tryb nauki początkowego czy- 
tania, lecz z zastrzeżeniami. 

a) Wszystkie bez wyjątku spółgłoski w a- 
becadle naszem powinniśmy nazywać ich 
brzmieniem właściwem, dodając po niem sa- 
mogłoskę e. Będziemy więc mieli nić tylko 
be, ce, de i t. p. lecz i fe, ge, he, ke, łe, me, ne, se, 
it. p. 7). Samogłoska e najłatwiejsza ze wszyst- 
kich, będąca najpierwszym głosem, który 
człowiek wydaje, głosem pierwszego jego pla- 
CZU, W polskiek wyrazach często dla łatwości 
wymówienia połączonych społgłosek dodaje 
się lub opuszcza (np. wiater, wiatr; wróbel, 
wróbla; grobla, gróbel; od niego, ode mnie 


1) Nie wprowadzamy tu kwestji zmiany pò- 
staci liter, jakie projektowałi między innemi: 
Waśniewski (Nauka czytania i pisania Warszawa 
1848 r.); Zagórski (Sposób skrócenia pisma pol- 
skiego. Warszawa 1858 r.) iinni Omijająac bo- 
wiem zarzuty, jakie przeciw zmianie postaci liter 
logicznie uczynić można, dosyć jest przypomnieć, 
ile to lat trwała najzaciętsza walka © użycie w piś- 
mie polskiem znanej już postaci głoski j; a cóż do- 
piero mówić o zupełnie nowyćh postaciach, i to 
jeszcze nieprzypadających do alfabetu łacińskiego 
który za zasadę polskiego abecadła przyjęty został 
Jedno, coby na teraz mogło łatwiej się udać, gdy- 
byśmy. chcieli kreskować spółgłoski cienko-brzmią- 
ce przedsamogłoskami pisząc np. ńe-We, ce-ńa, 
zam. niebie, cienia it. p. Tu bowiem niebyłoby 
nowych postaci liter. Liczba kresek nie powiększy- 
taby się, bo ¿zastępujące kreskę, ma także nad 
sobą kropkę. Sposób zaś pisania byłby uproszczo- 
ny i krótszy przez to, że nie potrzebowalibyśmy pi- 
sać jednej bezpotrzebnej litery. Lecz zmiany tego 
rodzaju, wówczas do książek szkolnych wprowadzo- 
ne być mogą, gdy w dziełach wydawanych dla po- 
ważniejszego wieku przyjęte i ustalone zostaną, 


na tem, że tylko nauczyciel uwalnia się od słu- |i t.p.) Korzystając z tej własności głoski e, 


przy wstępie do zgłoskowania najprostszych 
zgłosek, można bez wielkiego trudu wytłoma- 
czyć dzieciom, że np. w zgłosce ba złożonej 
z be i a, samogłoskę e, użytą dla łatwości wy- 
mówienia spółgłoskowego brzmienia b, opusz- 
czać trzeba, i litery b(e)a, w połączeniu czytać 
nie bea lecz ba. Gdy dziecko przywyknie do 
opuszczania samogłoski e w najprostszych 
zgłoskach, wtedy nie trudno będzie nauczać 
opuszczać tęż samogłoskę i w takich zgłos- 
kach, które się z większej liczby głosek skła- 
dają, np. d (e)l (e) a = dla, s (e) k (e) t(e)ad (e) = 
skład, i t. p. Ten sposób początkowego czy- 
tania będzie daleko logiezniejszy, i tak pod 
względem czytania, jako też ogólnego rozwi- 
jania dziecinnego umysłu korzystniejszy od 
mechanicznego za nauczycielem powtarzania. 

by Nie masz potrzeby czytać wymienionym 
sposobem wszystkie zgłoski, których znaczna 
liczba w elementarzach zwykle się umieszcza; 
lecz jak tylko nauczyciel, postrzeże, że jego 
uczniowie tyle nabyli wprawy, iż sami prze- 
biegłszy w myśli składowe części zgłosek, 
mogą je od razu wymówić, czyli jak to zwy- 


kle mówią czytać zgłoski „po wierzchu”, po- |. 


winien ich do tego zachęcać, a rozbiorowego 
sposobu wtenczas tylko na pomoc przyzy wać; 
gdy uczący się mylnie wskazaną mu zgłoskę 
przeczyta. Tym tylko sposobem, logicznie 
rozpoczęta nauka czytania, uwolnić może dzie- 
ci od ciągłego przez czas długi powtarzania 
głosek w skład sylab wchodzących; o co wła- 
śnie najbardziej idzie stronnikom niemieckiej 
metody. 

Te przynajmniej dwa warunki mając na pa- 
mięci, można przy stosownych objaśnieniach, 
doprowadzić , dzieci do czytania wszelkich, 
w polskim języku zdarzających się zgłosek, 
najprzód pojedyńczo, a potem łącznie w wy- 
razach. 

Lecz do tego potrzeba mieć w elementarzu 


właściwy polskiemu językowi i stopniowany 
uklad zgłosek przeznaczonych do początko- 
wego czytania. Dla osiągnienia pierwszego 
z dwóch wymienionych warunków, zajmu- 
jący się układem elementarza, głównie siarać 
się powinien wprowadzać do przykładów 
sylab, takie tylko połączenia głosek, ja- 
kie się zdarzają w polskich wyrazach, unika- 
jąc troskliwie zbiegu liter niewłaściwego pol- 
skiej mowie. Ażeby zaś te przykłady stopnio- 
wanym uszykować sposobem, zaczynać po- 
trzeba od sylab powstających z jednej spól- 
głoski i następującej po niej samogłoski, I ta- 
kich zgłosek w stosunku do innych najwięecj 
być powinno w elementarzu. Przechodzi się 
potem do przykładów takich zgłosek, jak np. 
cha, dza, sze, oraz nia, dzie, wie i t. p: nakoniec 
do takich, w których dwie i więcej spółgło- 
sek. poprzedza samogłoskę, nie pomijając na 
końcu przykładów zgłosek za najtrudniejsze 
poczytywanych*). Lecz im bardziej są złożone 
zgłoski, tym mniej ich w elementarzu umie- 
szczać należy, bo też stosunkowo. mniej ich 
mamy w języku. Każdy rodzaj zgłosek dobrze 


8) Autorka elementarza wydanego pod napisem: 
„Nauka czytania ułatwiona” (Warszawa 1862 r.) 
w przedmowie, w której wiele dobrych rad uczącym 
czytać udziela, z oburzeniem powstaje przeciw zgło- 
skom sérza, strze, zgro it. p. jako przenudnym. 
Lecz nie mogąc ich ominąć, jako znajdujących się 
w języku, na str. 108 umieszcza ustęp obejmu- 
jący „Najtrudniejsze wyrazy,” w których się te 
głoski znajdują. Przy czem umieszcza przestrogę, 
że jeśli te wyrazy okażą się za trudne dla począt- 
kujących dzieci, należy je zachować na czas, gdy 
już z łatwością czytać będą mogły; Co podług au- 
torki, zdaje się, że dopiero po upływie trzech lat 
nastąpić może. Na str. bowiem 6 mówi: „Dzie- 
cko nie jest w stanie czytać gładko prędzej, jak po 
trzech latach nauki, licząc od chwili jej rozpoczę- 
cią. 


jest w oddzielnym mieścić ustępie, ażeby na- 
trafiwszy na takie zgłoski, które dziecku nie- 
wprawnemu jeszcze w wymawianie, rzeczy- 
wiście trudnemi będą do wymówienia, można 
je było do dalszego czasu odłożyć. Co się ty- 
czę przykładów zgłosek zaczynających się od 
samogloski,, tych bardzo mało mamy w jedno- 
zgłoskowych wyrazach °), a jeszcze mniej 
w zgłoskach środkowych wielozgłoskowych 
wyrazów. Nie masz przeto potrzeby silić się 
na ich zebranie, a tym bardziej zaczynać od 
tego rodzaju zgłosek naukę czytania, jak to np. 
widzimy w „Nauce czytania dla grzecznych 
dzieci” (Poznań 1856 r.), tudzież w „Abecadl- 
niku z Historji Polskiej” (Warszawa 1861 r.) 
a szczególniej w książeczce „Pierwszy Nau- 
czyciel” (Warszawa 1861 r.), gdzie też w ustę- 
pie zaczynającym się na str. 9, są zgłoski 
niewłaściwe polskiemu językowi (abd, ehg, 
ihl, ubn, yke i t. d.). Ukończywszy szereg zgło- 
sek kończących się na samogłoskę, prosto 
przejść można do wyrazów jednozgloskowych; 
w tych umiejętnem i stopniowanem uszyko- 
waniu podać dalszą możność do wprawy w czy- 
tanie tak zgłosek zaczynających się od spół- 
głoski, jako też na nie zakończonych. Wyra- 
zy kilkozgłoskowe trafnie dobrane i stópnio- 
wo uszykowane, dopełnią naukę czytania tak 
zgłosek, jako też pojedyńczych wyrazów. 


9) Mamy w prawdzie wyrazy, mianowicie kilko 
zgłoskowe, poczynające się od samogłoski o, tudzież 
u i; lecz niemamy takich któryby się zaczynały od 
4, £, 0, é, y. Prócz tego wyrazy zaczynające się od 
a, e są prawie wszystkie z obcych języków wzięte. 


(Dokończenie nastąpi), 


pływ cudzoziemców w tym roku w Rzymie 
jest niezmierny. m 

Marsylja, 22 Kwietnia. Listy z Aten dono- 
szą, że banda Albańczyków tureckich, prze- 
szedłszy kilka prowinejj greckich , została 
wstrzymaną w okolicy Aten. Osoby składa- 
jące tę bandę zostały aresztowane. 

Madryt, 22 Kwietnia. Postanowiono nie za- 
bierać terytorjum około Melilli, stósownie do 
zastrzeżenia umieszczonego w traktacie te- 
tuańskim. Komisja mianowana z grona Kor- 
tezów ma podać wniosek uznania długu z ro- 
ku 1828. 

Aleksandrja, 22 Kwietnia. Okólnik urzędowy 
wystósowany przez rząd egipski do konsu- 
łów, uwiadamia ich o zamierzonej podróży 
wice-króla do Europy. Wyjazd Said-paszy 
nastąpi 24 b. m. Ismail-pasza obejmie zarząd 
tymczasowo; wydział spraw zagranicznych 
poruczony został Szeryfowi-paszy. Wice-król 
zwiedzi Kandję, Włochy, Francję, Anglję 
i Austrję. 3 

Turyn, 23 Kwietnia. Karól Ferdynand ksią- 
żę Kapuy, młodszy brat zmarłego króla nea- 
politańskiego Ferdynanda Il, umarł wczoraj 
rano w Turynie. 

Mostar, 23 Kwietnia. Onegdaj powstańcy 
i Czarnogórcy napadli na wieś Pławę, o milę 
drogi odległą od Bileku, zabrali mieszkańcom 
3,000 owiec, 108 sztuk bydła, zamordowali 
4 mężczyzn, 4 kobiety i 2 dzieci i uciekli za 
zbliżeniem się wojska tureckiego. Do szpitala 
wojskowego w Mostarze przywieziono 10 Tur- 
ków rannych przy transporcie żywności dnia 
16 b. m. pod Dugą, którym OCzarnogórcy po- 
obcinali nosy. 

Berlin, 24 Kwietnia. W cezorajsza Berliner 
Allgemeine Zeitung donosi: Byli ministrowie, 
pp. Schwerin i Patow, kilkakrotnie oświad- 
czyli, że nie chcą na posiedzeniach, podobnie 
jak dymisjonowani ministrowie angielscy, od- 
grywać roli przewódców opozycji. Stosunek 
więc stronnictwa konstytucyjnego, stanowią- 
cego część opozycji, do jego dawnych naczel- 
ników będzie całkiem niezależny. 

Paryż, 23 Kwietnia. Czytamy w Patrie: De- 
pesza z Turynu z 2l-go Kwietnia, zapewnia, 
że Król Wiktor-Emanuel ma zamiar przybyć 
do Paryża na kilka dni, w końcu przyszłego 
miesiąca. 

Ateny, 23 Kwietnia. Według umowy zro- 
bionej pomiędzy jenerałem Hahn i dowódcami 
powstańców Grivas i Ziribrakakis, wyjęci 
z amnestji wychodzą za granicę. 

Trjest, 28 Kwietnia. Ze Wschodu donoszą: 
Druzowie sprzeciwiają się poborowi do woj- 
ska i wielu z nich pod bronią stoi w Hau- 
ranie. 

Liverpool, 23 Kwietnia.  Nadeszłe tu ostatnie 

epesze, brzmią stanowczo pomyślniej dla se- 
paratystów. To sprawiło na tutejszym targu 
korzystne wrażenie. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


Dzień wczorajszy był na pół pogodny, 
do g. 10', rano niebo pochmurne, później na 
pół pogodne. Przez cały dzień wiał wiatr za- 
chodni mierny, wieczorem południowo-wscho- 
dni mierny. Powietrze ciepłe, średnia tempe- 
ratura dnia jest 9! stopni, prawie o 3 sto- 
pnie wyższa od normalnej, największe ciepło 

o południu wynosiło 14 stopm, w nocy 4 
stopnie R. Barometr opada, średnia jego 
dzienna wysokość jest 154,28 milimetrów. 
Powietrze dosyć wilgotne. Elektryczność 21 
stopni. 

— Dnia 23 Marca r. b., w mieście Chodczu, 
powiecie Włocławskim, trzyletni Hersz Wolf, 
syn Marka Taube dystrybutora, pozostawio- 
ny został w domu bez dozoru; od ognia na 
kominie zajęła się na nim odzież, i tak. nie- 
bezpiecznie został poparzony, że wkrótce ży- 
cie zakończył. 

—W dniu 24 Marca r. b., z jeziora pod mia- 
stem Rajgrodem, wydobyte zostały przypad- 
kowo przez rybaków zwłoki Pawła Sebunia, 
lat 50 liczącego, mieszkańca tegoż miasta, 
który jeszcze w miesiącu Listopadzie r. z. bez 
wieści zaginął. > 

— W krótce ma się ukazać na widok pu- 
bliczny Pół kopy bajek dla poczciwych kmiotków, 
opowiedzianych przez Faustyna z Mzurowa 
Świderskiego. Jest to jedno z licznych uka- 
zujących się teraz dziełek dla ludu; wypowie- 
dzieliśmy już nieraz nasze pragnienia w wy- 


dawnictwie tego działu pismiennictwa, zwró- 
ciemy tylko uwagę na pewien zwrot, jaki 
w niem daje się spostrzegać w wyszukiwaniu 
tytułów, które zdradzają bar- 
dziej uboczne, niż rzeczy wiste dobre chęci, wy- 
rażające się tak prosto i skromnie, jak prosta 
jest klasa dla której są przeznaczone, a dla 
której inaczej stają się mniej dostępne, a mo- 


efektownych 


że zrażające. Pragnęlibyśmy szczerze aby 
dzieła tego rodzaju zalecały się raczej treścią 
niż okładką. 

— Wiadomo, że rozmaite gałęzie prawo- 
dawstwa w Rosji ulegają w obecnej chwili re- 
wizji, i że prasa rosyjska przyszła w pomoc 
temu zadaniu, dostarczając niemały zasób 
światła i projektów do reform, jakie w pra- 
wodawstwie pomienionem zaprowadzone być 
mają. Między innemi, Pszczoła Północna ogło- 
siła szereg zajmujących w tym przedmiocie 
artykułów. Z nich dowiadujemy się, że nate- 
raz roztrząsaną jest Ustawa górnicza, i że roz- 
biór dotychczasowej ustawy  zamjeszszonej 
w zbiorze praw, wywołany równięż został na 
posiedzeniu kómitetu polityczno-ekenomicz- 
nego Cesarskiego towarzy stwa ekonomiczne- 
go, w d. 29 Marca. Memorjał w tym wzglę- 
dzie przedstawił p. Dmochowski, a wyrozu- 
mowana praca jego nad prawem górniczem 
rosyjskiem zajęła uwagę słuchaczów. Dowiódł 
on licznemi cytacjami, że wszelkie przepisy 
tej ustawy, od r. 1826, straciły Z widoku ży- 
wotne interesa przemysłu metallurgicznego 
i kopalń w ogólności, a zajęły się głównie re- 
gułaminem czysto administracyjnym i policy.- 
nym, i doszedł wreszcie do konkluzji następu- 
jącej: że dla podniesienia eksploatacji kopalń 
z teraźniejszego upadku, potrzeba przede- 
wszystkiem, tak w interesie przemysłu ja 
i calego państwa, wyzwolić ją zupełnie od 
wszelkiej protekcji oficjalnej czyli rządowej, 
pozwolić jej Się rozwijać zewnątrz wszelkiego, 
jakiegobądź regulaminu i jakiejbądź opieki. 
Regulamin takii opieka, stają tylko na prze- 
szkodzie regularnemu rozwojowi eksploatacji, 
nakładając zarazem na skarb publiczny cięża- 


l 


żeli utrzymania go w dawnych warunkach. 
Za przykład stawił on eksploatacją kopalni 


godników literacko - naukowych: Świetny 


wiają nam Czechy w XV i XVI stuleciu. 


wych, politycznych i spółecznych. Zinały one 
również dokładnie języki łaciński i grecki 


ry równie wielkie jak bezowocne. Oddzielna 
policja kopalń powinna być zniesiona, gdyż 
działalność jej nie różni się w niczem od dzia- 
łalności policji ogólnej. Dla poparcia tych 
twierdzeń, na temże posiedzeniu p. Otreszkow 
skreślił obraz statystyczny stanu przemysłu 
metallurgicznego w Rosji, dowodzący jak jest 
wadliwym. Uwagi uczynione następnie przez 
p. Poletikę przyczyniły się jeszcze bardziej do 
wykazania niedogodności, wskazanych przez 
poprzedników. P. Poletika dowodził, że prze- 
mysł metallurgiczny w Rosji doszedł do ta- 
kiego upadku, iż pragnąćby należało raczej 
zupełnego zaniechania tego przemysłu, ani- 


srebra, która wypada tak drogo, że lepiej go 
wcale nie dobywać. Wszystkie przytoczone 
wyżej powody przemawiają za koniecznością 
szybkiego i skutecznego przejrzenia ustawy 
górniczej, co rzeczywiście się dokonywa, jak 
donosi Jour. de St. Petersbourg. 

—Piszą z Krakowa: Ziemie W. Ks. Poznań- 
skiego, dawnej Wielko-polski, najstarszej 
prowincji rzeczypospolitej, przedstawiają naj- 
więcej śladów pierwotnych osiedlin tubylców. 
Gdzie się tylko skibę odrzuci, wszędzie groby 
popielnice i pogańskiej przeszłości zabytki 
napotkać można. Między innemi Dobieszewo 
i Lennogóra, celują bagactwem i wartością 
wykopalisk, których zbadanie naukowe ko- 
rzystnem być może. Zwróciło też poznańskie 
Towarzystwo przyjaciół i nauk baczną uwagę 
na te miejsca i zawezwało Towarzystwo nau- 
kowe krakowskie, do udziału w pracy. Rezul- 
tatem narad i korespondencij jest zakreślenie 
planu badania i wybór komisji, która się 
w połowie maja ma zjechać na miejscu i roz- 
począć poszukiwania. Towarzystwo poznań- 
skie delegowałe do tego członków swoich pp. 
Emiliana Kierskiego i Dra Kazimierza Szulca, 
krakowskie zaś ks. Jerzego Lubomirskiego, 
p. Józefa Kepkowskiego i p. Karola Rogaw- 
skiego. Towarzystwo naukowe krakowskie 
wysłało także Dra Teofila Żebrawskiego jako 
delegata do- komisji lwowskiej, naradza- 
jącej się nad restauracją kościoła i pomników 
w Żółkwi. 

— Donoszą z Krakowa, że pociąg towaro- 
wy idący 20 b. m., z tego miasta do Lwowa, 
wyskoczył z szyn pod Krasnem niedaleko 
Rzeszowa. Skutkiem tego wywróciła się lo- 
komotywa wraz z 11 wagonami, które znacz- 
nie zostały uszkodzone. Konduktor jeden po- 
cztowy doznał tylko szwanku, lecz nie jest 
zraniony, ałe mocno potłuczony. Tegoż same- 
go dnia zaszedł wypadek na koiei żelaznej 
północnej pod  Weisskirchen w Morawjji, 
w skutku spotkania się pociągu osobowego 
z towarowym. Wagony osobowego pociągu, 
na szczęście najmniejszej nie poniosły szkody, 
ale lokomotywa i wagony pociągu towaro- 
wego pogruchotane w znacznej części, i wiele 
bydła jest zabitego. 

— Czytamy w jednym z niemieckich ty- 


obraz rozwoju życia umysłowego przedsta- 


Najbardziej uroczemi w owych czasach były 
postacie niewiast czeskich, pełnych powabu, 
lecz zarazem tak ukształconych, a nawet grun- 
townie uczónych, iż mogły brać udział w roz- 
trząsaniu najważniejszych kwestij nauko- 


i ich literaturę, jak i nauki przyrodzone, ma- 
tematykę i historję. Chętnie gromadziły one 
około siebie mężów nauki, a szczególniejsze 
upodobanie znajdowały w towarzystwie poe- 
tów czeskich, same będąc także nieraz zna- 
komitemi poetkami. 

Tem wydatniejszemi są te ponętne postacie 
niewieście w obecnych czasach, gdy skutkiem 
wiekowych przewrotów politycznych i dłu- 
gotrwałego zwrotu do niemczyzny, zatarły 
się do niepoznania ślady owej świetnej epo- 
ki. Jakkolwiek dzięki usiłowaniom niektó- 
rych mężów, nauki i literatura czeska po- 
dźwignęły się znowu i z dniem każdym 
wzmagają się, niemniej atoli spostrzegać się 
daje brak owego środka ożywczego, okolo 
którego w wieku 15 i 16 koncentrowały się 
promienie światła, na kraj cały oddziały wa- 
jącego. Jakkolwiek damy czeskie z wyższe- 
go towarzystwa odznaczają się ukształceniem 
i godnemi pochwały dążnościami, nie zdołały 
one jeszcze oderwać się zupelnie od owego 
świata niemieckiego, którym za lat młodo- 
cianych przesiąkły, i stanąć na równi z ma- 
tronami czeskiemi # ubiegłej przed wiekami 
przeszłości. Dla tego tož literaturze czeskiej, 
jakkolwiek wielkie czyni postępy, w poró- 
wnaniu zwłaszcza z nie tak dawnym stanem 
zamiedbania, w jakim znajdowała się, brakuje 
owego wyższego życia salonowego, zdolnego 
ożywić ją w większym jeszcze stopniu. 

Im bardziej czuć się daje brak w Czechach 
wyższych umysłów niewieścich, tem dotkli- 
wszą jest strata, jaką literatura czeska ponio- 
sła przez zgon utalentowanej autorki Bożeny 
Niemcowej (zmarłej 21 Lutego r. b., 0 czem 
w „Dzien. Pow.” donosiliśmy). Była to po- 
stać prawdziwie niewieścia,  opromieniona 
bardziej naturalnym, wzniosłym talentem, 
aniżeli sztucznem wykształceniem, i pojmu- 
jąca dokładnie potrzeby nietylko swego kraju, 
lecz nawet plemion pobratymczych. Te już 
zalety byłyby dostateczne dla zapatrywania 
się na Bożenę Niemcową jako na mistrzynię 
płci pięknej w Czechach. Lecz jak wiele je- 
szeze innych zasług w niej znajdziemy, gdy 
wnikniemy w ducha świetnych jej utworów, 
począwszy od szczytnej prostotą 1 wzniosłej 
natchnieniem poezji, „Niewiasty czeskie,” 
do większych rozmiarów opowiadania „Bab- 
ka,” od „Powieści osnutych na życiu słowa- 
ków węgierskich,” do „Opowiadań słowiań- 
skich.” 

Prawdziwą tej autorki wyższość stanowi 
ta okoliczność, iż pozostała stale wierną je- 
dnemu kierunkowi, talentowi jej najodpo- 
wiedniejszemu, i nie sadziła się na utwory, 
któreby zostawały może w sprzeczności z jej 
genjuszem. Nie posiadała ona wprawdzie ta- 
lentu pani Sand, lecz za to miała w wysokim 
stopniu rozwinięty dar świeżej i naturalnej 
myśli, poetycznego wdzięku, klasycznej nai- 
wności w pomysłach i wyrażeniach, tudzież 
přzymioty szlachetnego, pełnego miłości ser- 
ca i rzadką trafność w pojmowaniu chara- 
ktéru narodu, Dary te naturalne, Bożena roz- 


383. 


winęła usilną pracą i chęcią stania się krajo- 


wi użyteczną. e 
Jeżeli dodamy do tego szczególniejszy dar 


obcowania i ożywiania towarzystwa, za po- 
mocą wszczynania dyskusij nad przedmiota- 


mi dla spółeczności żywotnemi lub zdolnemi 


obudzić zamiłowanie do wszystkiego, CoO 


wzniosłe i piękne,—będziemy mieli w 


wieku jedną z tych uroczych postaci niewie- 
ścich, o jakich podania z XV i XVI stulecia 


pamięć nam dochowały. 


— Ílvezdä donosi o wyjściu z druku w Pra- 
dze zeszytu pierwszego działu piątego „Pa- 


miątek archeologicznych” (Pamatki archeologi- 
cke), wydawanych przez Maticę czeską. 


— W roku bieżącym ma być obchodzony 
w Wiedniu jubileusz ezterystoletniej rocznicy 
założenia pierwszej drukarni w Wiedniu, a 


drukarze już przysposabiają się do godnego 
i Pierwszą dru- 
karnię w Wiedniu, w 1462 r., założył Ulrich 
Hann. Wkrótce potem, spotkały go przykro- 
ści z powodu wydrukowania satyry na bur- 
mistrza Holzera. Pospólstwo połamało prasy 
i kaszty urządzone z wielkim kosztem. Hann 
wyjednał w 1468 r. od Cesarza Fryderyka IV 
przywilej dla drukarzy, równający ich z szlach- 
tą i uczonymi i pozwalający im nosić szpady. 


obchodzenia tej uroczystości. 
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JURISPRUDENCJA. 


Z Kodeksu Postępowania Sądowego. 


do procesu wymagających? 


Art. 373 K. P. stanowi: że termin trzyle- 
tni do upadku procesu powiększony być ma 
sześciu miesiącami we wszystkich przypad- 
kach, w których będzie mogło być żądane 
wrócenie się do procesu, lub ustanowienie 
nowego procesu. —Sąd Apelacyjny ze wzglę- 
du, że w sprawie zaszły trzy wypadki, które 
wrócenia się do procesu wymagały, uważał, 
że do trzech lat doliczyć należy jeszcze pół- 


tora roku i żądanej perempcji nie uznał. 
Senat zgodnie z wnioskami uznał: 


że takie tłomaczenie art. 397 K. P. nie 
odpowiada jego brzmieniu, bo wyra- 
żenie „we wszystkich przypadkach” ja- 


sno okazuje, iż bez względu na to, ile 
było przyczyn, prawodawca jedynie 
sześć miesięcy pozostawił. 

1851 r. 


Czy wydzierżawienie przymuszone, 
może być ważne, gdy był jeden tyko li- 


cytant? 

Postanowienie Księcia Namiestnika Kró - 
lewskiego z dnia 2 Września 1823 r. o przy- 
muszonem wydzierżawieniu w art. 18, 20, 24, 
mówi o licytantach w liczbie mnogiej, stąd 
wszczął się spór o ważność wydzierżawienia, 


przy którem żaden inny licytant prócz wie- 


rzyciela nie stanął. Oprócz litery prawa opie- 
rano się na różnicy, jaka zachodzi pomiędzy 
przepisami o przymuszonem wywłaszczeniu 
a przepisami powyższego postanowienia w 
tem, że przy subhastacji w braku licytantów 
popierający staje się nabywcą za podaną cenę 


a przy wydzierżawieniu w braku licytantów 
nowy termin wyznaczony być winien. è 


Senat jednak zgodnie z wnioskami 
uznał, iż licytacja jest ważną, gdy cho- 
ciażby jeden licytant się zgłosił — z je- 
dnej strony bowiem mogłaby być egze- 


kucja udaremnioną, gdyby się żaden li- 
cytant nie zgłaszał, z drugiej, gdyby 
tak prawo rozumieć było można, obej- 
ście jego byłoby zbyt łatwe, bo każdy 
popierający egzekucję, mógłby łatwo 


licytanta drugiego podstawić. 
1851 r. 


KOMUNIKACJE WODNE. 
(Dokończenie.) 


nikomu się szkoda nie stała. 


pomienionych szczegółowo, jako też i później 


stawiania na nich jazów, płotów, młynów, 
zakładania stawów i grobel tamujących pu- 
bliczne z rzek przez spław 1 żeglugę użytko- 
wanie. W- końcu bytu Rzeczypospolitej, 
urządzenia pod tym względem stanowione 
odnoszą się do rzek: (w powołaniu się na sta- 
tuta i konstytucje z lat 1511, 1582, 1557, 1562, 
1563) Wkry, czyli Działdówki, Obry, rzeki Bug 
wpadającej do Narwi; dalej do rzek Żyznii Ga- 
wi wpadających do Niemna, wreszcie do rzek 
Piny i Muchawca. 
Tyle, z epoki samoistnego bytu Rzeczypo- 
spolitej; z ustaniem którego następują: 
Przepisy prawa i urządzeń co do spławno- 
ści i komunikacij wodnych teraźniejsze. 
Z osnowy dawnych praw Polskich widocz- 
nem było: że rzeki krajowe, o ile do spławu 
okazały się zdolnemi, uznane zostawały za 
własność powszechną i jako takie wchodziły 
w skład ogółu, każdy statut 1 konstytucja po- 
wtarzając szereg głównych rzek w kraju, jako 
to: Wisły, Dniepru, Warty it.d., dodaje zawsze 
przy końcu: : 
i którekolwiek inne ogłaszają się za na- 
sze Królewskie, wolne od wszelakich 
przeszkód dla żeglujących, a to pod ka- 
rą postanowionych grzywien. 
Z dawna przeto koryta rzek wszelkich wię- 
kszych do prawa Królewskiego (ad jus Re- 
gium) należały ; ogłaszanie następnie jakiej 
rzeki za spławną przez statut i konstytucję, 
nie znaczyło zamiany jej na własność publicz- 
ną, równoważącą jakby teraźniejszemu wy- 
właszczeniu, lecz było pewnym rodzajem pu- 


Czy do czasu perempcji jedne tylko 
"sześć miesięcy doliczyć należy, chociaż- 
by było kilka wypadków wrócenia się 


„A na rzekach portowych, to jest spław- 
nych i na których port może być, gdziekol- 
wiek w państwie Naszem, Wielkiem Księ- 
ztwie, żaden stawów nowych stawić i grobel 
sypać ku przekazie portu i upustu nie mają. 
A jeśliby kto zajął, tedy miejsce wolne ku 
portu ma zostawić. Tak też i jazy na rzekach 
portowych, gdzie z starodawna bywały, kto- 
by stawił, tedy przed się ma miejsce zosta- 
wić tak słuszne, aby jazem albo tamowaniem 

Wracając do Korony: W rozwinięciu i za- 
stosowaniu powyżej przywiedzionych ogól- 
nych przepisów, Volumina Legum objęły wie- 
le innych jeszcze konstytucij, tak co do rzek 


do spławności przybyłych, ponawiając zakaz 


już istnących w wsiach Podosiu, Łęgu, Mło- 


blicznego wprowadzenia (intromisji), to jest | najnaturałniejszych dróg komunikacji wo- 
objęcia w użytkowanie własności powszech- | dnej, w szczególności: 


nej, w skutku czego wszelkie przeszkody ta- 
mujące to użytkowanie, oraz i użytki prywa- 
tne tolerowane, dopóki rzeka nie była za 
spławną uznaną, ustawały odtąd i znosiły 
się. *% 

Według tego jak powyżej, w obrębie teraz 
Królestwa, należało odnieść do rzędu spław- 
nych: 

1. Rzeki, które dawnemi konstytuejami 
Polskiemi z lat 1447, 1550, 1598 i później- 
szemi za spławne uznane zostały, jako to: 
Wisła, Narew, Bug, Pilica, Wieprz, San, Warta, 
Prosna, Nida i Bzura. 

2. Część Przemszy czarnej (w Krakowskiem) 
w przestrzeni od miasta Modrzejowa aż do 
miasta Będzina, uspławnienie której zaleco- 
nem zostało postanowieniem Namiestnika 
Królestwa z d. 24 Stycznia 1818 r. 

3. Rzeki Nette, Biebrzę i Hańczę, wchodzące 
w skład kanału spławnego Augustowskiego, 

4. Rzekę Kamionnę, niewymienioną jako 
spławną w konstytucjach polskich, której 
jednak na zasadach dawnego prawa polskie- 
go i z powołaniem się na dawne konstytucje, 
zasady te obejmujące, za zdolną do spławu 
uznawszy, Rada Administracyjna Królestwa, 
w wykonaniu Najwyższej podówczas Woli, 
postanowieniem z dnia 17 Qzerwca 1828 r. 
(Dz. Praw Król.) doprowadzić do stanu spła- 
wności zaleciła. 

Gdy jednak z pomiędzy tak za spławne 
uznanych rzek, niektóre nie odpowiadały ce- 
lowi, bo na Kamiennej, dla niedokończonych 
robót, które w roku 1831 przerwane zostały, 
oraz z przyczyny pobudowanych na Prośnie, 
za zezwoleniem Rządu zakładów, żegluga na 
tejże wcale się nie odbywała;— do tego, gdy 
każda z rzek ma tak zwany początek spław- 
ności, to jest punkt, od jakiego zaczyna być 
spławna i że punkt ten trudno stale, raz na 
zawsze oznaczyć, bo spławność może być 
z czasem, za wykonaniem odpowiednich dzieł 
sztuki, znacznie w górę ku źrzódłu rzeki po- 
sunioną;— obok tedy przedsięwzięcia zamia- 
ru ogólniejszego systemu udogodnienia ko- 
munikacij wodnych, dostateczniej przedmiot 
zgłębiając i różne potrzeby uwzględniając, 
oddzielić wypadało rzeki lub i części rzek do 
spławu oraz żeglugi przeznaczone i za zdolne 
do tego w uznaniu będące, od tych rzek i ich 
części, które mogą posłużyć innym gałęziom 
przemysłu krajowego przez użycie spadku 
wód. Baczny przeto Rząd Królestwa, więcej 
pod tym względem niż dawniej, aby bez po- 
trzeby nie ścieśniać korzyści właścicieli, ani 
krępować przemysłu krajowego, ograniczył 
się na usunięciu wszelkich zakładów i zaka- 
zie budowania onych w tych tylko częściach 
rzek, na których istotnie spław się odbywa, 
nie rozciągając przepisów do dalszych gór- 
nych ich części, skoro te dla braku środków 
lub naturalnych przeszkód do stanu spławno- 
ści doprowadzone nie są. 

Przez postanowienie więc Rady Admini- 
stracyjnej Królestwa z d. 26 Marca (7 Kwie- 
tnia) 1843 r. (Dz. Praw Królestwa) uznane 
zostały ostatecznie w obrębie Królestwa za 
spławne rzeki i ich części: A 

W calej przestrzeni, Wisła, Narew, Bug, Nie- 
men, Pilica (od m. Koniecpola), Wieprz (od m. 
Krasnegostawu), San, Warta (od m. Działoszy- 
na), Nida (od wsi Sobkowa), Biebrza (od wsi 
Dembowa. 

Z tegoż poglądu na przedmiot, Rząd Kró- 
lestwa z uwagi: że rzeka Wkra czyli Działdów- 
ka (w gubernji Płockiej), jeszeze zapadłą w r. 
1775 konstytucją za spławną uznaną zostala 
i że tąż konstytucją wzbronionem zostało, pod 
winą trzy tysiące grzywien, stawianie na tej- 
że rzece młynów lub grobel, żeglugę tamować 
mogących, przez Postanowienie Rady Admi- 
nistracyjnej z d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1857 r. 
(Dz. Praw Królestwa) uznał, że w wykonaniu 
takowego prawa, które dotąd moc obowiązu- 
jącą zachowało, nie ma doznawać spław drze- 
wa na tej rzece żadnej przeszkody od właści- 
cieli zakładów na niej istnących i. że nadal, 
żadne nowe zakłady na Wkrze, bez zezwole- 
nia na to Rządu zaprowadzone być nie mają. 

Także, z uwagi że rzeka Pys vy. Pisna 
4 gubernji Augustowskiej) od granicy kraju, 

o ujścia w Narew, jest zdolną otworzyć roz- 
leglejszą komunikację wodną, Rada Admini- 
stracyjna przez postanowienie z d. 23 Sier- 
pnia (4 Września) t. r. 1857 (Dz. Praw Kró- 
lestwa), rzekę tę w całym jej biegu w obrębie 
Królestwa za spławną uznała. 

Dalej, rzeka Orzyc (w gubernji Ploc- 
kiej), poczynając od wsi Drążdzewa, do uj- 
ścia w Narew, gdy podług rozpoznania tech- 
nicznego, z wiosny okazała się dogodną dla 
spławu drzewa i może stanowić w tej porze 
roku, komunikację wodną naturalną; w myśl 
przeto artykułów 588 i 545 Kodeksu Cywil- 
nego: że Rząd w widokach korzyści ogólnej, 
mocen każdą rzekę uznać i ogłosić za spławną, 
taż Rada postanowieniem z d. 2(14)Września 
1858 r. (Dz. Praw Królestwa), rzekę Orzye 
uznała za zdolną do spławu przez czas wód 
wiosennych. Dozwoliła więc prowadzić nią 
budulec i browarkę, w ciągu czasu od pusz- 
czania lodów do dnia I (13) Czerwca każde- 
go roku, przy zatwierdzeniu zarazem taryfy 
do poboru opłat za przejście tratew przez o0- 
twory w upustach, należących do zakładów 


dzianowie, Ciepielowie na Orzycu, które uisz- 
czać się winny przez handlujących na korzyść 
właścicieli zakładów. ce" 

Zbierając całą osnowę niniejszego, wypa- 
da że: 

Oprócz wymienionych, jak powyżej, dzie- 
sięciu rzek, to jest: | 

na całej przestrzeni w obrębie Królestwa, 
Wisła, Narew, Bug, Niemen, Pilica od Ko- 
niecpola,— Wieprz od Krasnegostawu, San, 
Warta od Działoszyna, Nida od Sobkowa, 
Biebrza od Dembowa, 

i trzech dopiero rzeczonych: Wkra v. 
Działdówka, Pys v. Pisna i Orzyc, żadna in- 
na rzeka w kraju nie zostaje przez Rząd Kró- 
lestwa uznaną za spławną i bez poprzedniego 
wyrzeczenia w tem Rady Administracyjnej 
za takową uznawaną być nie może. 

Ztąd na pięć gubernij Królestwa liczy się 
do trzech tysięcy wiorst rzek uznanych za 
spławne, a które przerzynając kraj w róż- 
nych kierunkach, ułatwiają korzystanie z tych 


l.: w zlewie Wisły: 

Rz. Wisła, od Igołomji, przy granicy Austrjac- 
kiej, do granicy Pruskiej, pod wsią 
Osiek w gubernji Płockiej wiorst 565 

Inne rzeki: 

Narew, od wejścia w granice Króle- 
stwa do ujścia w Wisłę pod twierdzą 
Nowo-Georgiewską wiorst 

Bug, od wsi Piaseczna na granicy 
Cesarstwa, do ujścia w Narew, 
miot. LIAL OF -EDLYPIOQ, ZY 

Biebrza, od kanału Augustowskiego 


do ujścia w Narew wiorst . . . 68 
Pilica, od Koniecpolado ujścia w Wi- 

słę, pod wsią Mniszew, wiorst . . 250 
Wieprz, od Krasnegostawu, do uj- 
ścia w Wisłę, wiorst Vapi Do SAG 
San, wzdłuż granicy Austrjackiej, 
miorsto! Jaladory, CIOE „42041, ME AB 
Nida, od Sobkowa, do ujścia w Wi- 

slẹ, wiorst . (0. Qlegx0, I SOD JEGO 
Wkra, v. Działdowka od powyżej Lii- 
bowidza do ujścia w Narew, pod 
Pomiechowem, wiorst . . 150 


Pisna, v. Pyssa od wsi Wincenta, na 
granicy Królestwa do ujścia w Na- 
rew pod m. Nowogrodem, wiorst . 44 
Orzyc, od wsi Drążdzewy do wpadu 
do Narwi, poniżej wsi Strachocina, 
wiorst: MSN ogh gens „BY GRZE 
Do zlewu Wisły należy zachodnie 
ramię kanału Augustowskiego. 

. rzeka Niemen, (do której wpada 
wschodnie ramię rzeczonego kana- 


ro 


30), WIÓŻSŁ-——o w . 380 
W zlewie Odry: 
3. rz. Warta, od Działoszyna do gra- 
nicy Pruskiej, wiorst . . . . . 266 
4, Kanał Augustowski od Wizny do 
Niemna, wiorst 98*%95565 


Zakończywszy na teraz wywód pierwsze- 
go głównego zadania: 

Które rzeki w Polsce uznane zostały 
za spławne, przedtem i teraz, 

nie od rzeczy może będzie dla należytego 
ogólnie objęcia, objaśnić w tem miejscu przed- 
miot we względzie rodzaju budowy, jaką są 
jazy (sadze). 

Od kilkuset już lat w Polsce, jak się oka- 
zuje, na Wiśle lub i innych rzekach są w uży- 
ciu jazy, służące do połowu ryb; jedyny to 
zwłaszcza obmyślony środek łowienia w kra- 
ju jesiotrów do kilkuset funtów ;w sztuce je- 
dnej wagi, bywa, dochodzących, i inne ryby 
krajowe w wartości przenoszących. Jest to 
użytek zzdobyczy ryb morskich, które z wio- 
sny, wędrówką od Bałtyku do szlamu wi- 
ślanego, na grę w słodkich wodach, aż do 
spływu Sanu z Wisłą do Polski górują i 
w nurtach Wisły przeżywione, powracają 
potem wraz z rozpłodem do morza. 

„Budowę jazów uskuteczniano przy hakach 
piaszczystych, gdzie pospolicie bywa płytko, 
a to za pomocą bicia kołów z żerdzi obdłuż- 
nych, czyli tak zwanego stroiszu sosnowego 
lub osikowego, w gęszczach zarośli wytrze- 
bianego, mających grubości do trzech cali 
w średnicy, a wysokości nad stan najniższych 
wód, sześć stóp. Koły te biją się w odległości 
od siebie od dwóch do jednej stopy, w dwóch 
linjach o półtora łokcia, idąc z obu brzegów 
ukośnie na wodę. Kołynapłytkich miejscach 
będące, dla mocy łączą się z sobą u wierzchu 
za pomocą wici (płotek z chrustu); koły zaś 
na głębinie zostawiają się, jak zwykle, bez 
wzmocnienia wiciami, które ruszając się usta- 
wicznie, pędem wody kołysane, stanowią pe- 
wną przeszkodę dla przepływu spokojnego 
jesiotrów, jakie zatrzymując się przed linją 
jazów, przy powrocie swoim z góry Wisły na 
dół do morza, przez żaciągane sieci bywają 
łowione. 

Wśród samego nurtu wody, to jest na naj- 
głębszem miejscu zostawiają wolną od kołów 
przestrzeń do 20 sążni mniej lub więcej, któ- 
ra służy do przejścia dogodnego dla statków 
i drzewa. Jeśli zaś wypadkiem albo też pę- 
dem nurtu, lub wiatru, statek albo tratwa, 
schodząc z otworu wolnego zostawionego 
w jazie, natrafi na koły jazu nieprzeplatane 
górą wiciami, to wówczas takowe paliki, ja- 
ko trzy cale tylko mające średnicy (jeśli tyl- 
ko nie są grubsze) na głębokiej wodzie stoją- 
ce, łatwo się ugną pod wodę, nie tamując 
wcale przejścia statków lub tratew. 

Jazy tedy w Polsce bić się zwykłe na Wi- 
śleiinnych rzekach, nie są to owe śluzy wielkie 
i węgornie w kraju pruskim z grubego drze- 
wa od lądów na wodzie budowane. Na Nie- 
mnie poniżej Memla w Prusach, jazy na je- 
siotry, budowane są z pomocą krat żelaznych 
utrzymywanych w rzece przez pale grube bi- 
te mocno w korycie rzeki. Jazy takowe sta- 
nowią dość znaczne utrudzenie dla spławu 
z królestwa aoraz,i o co, zdaje się że najgłó- 
wniej idzie, tamują zupełnie ciąg jesiotrów 
w górę Niemna, który wtenczas tylko miewa 
miejsce kiedy nadejdzie wzbiór wody do ośm 
stóp nad zero, bo wówczas już kraty żelazne 
nie mogą się utrzymać w Niemnie. 

Jazy na Wiśle budowane mogą się tylko 
utrzymywać do wysokości wody stóp sześć 
nad zero, po czem przy większej powódzi by- 
wają w części unoszone, a reszta kołów pozo- 
stała i ułamana jak się to pospolicie zdarza, 
z powodu niewyciągnienia ich przez rybaków, 
stanowi zawały, które nietylko że szkodzą 
spławności, ale z czasem przez niesione chró- 
sty i chwasty, bywając napełnione, stanowią 
pewien rodzaj tamy, zmienić mogącej bieg 
w tóm miejscu i głównego nurtu rzeki. 

Szczątki podobne dawnych jazów, widzieć 
można miejscowościami podczas małych wód 
na Wiśle, a wyznać trzeba że składają się 
często z ubicia gęsto w korycie rzeki grubych 
dochodzących do sześciu cali lub więcej jesz- 
cze czasem kołów dębowych, albo grabowych, 
w poprzek rzeki. 

Budowanie więc jazów, ztych powodów, 
za szkodliwe dla spławu uważane, zostało zu- 
pełnie wzbronionem, bo przyłamane i nieu- 
przątnione z koryta rzeki, przy opadnieniu 
wód, stanowią niebezpeczne dla spławu prze- 
szkody i powodować mogą rozbicie niekiedy 
tratew i statków. lecz gdyby po połowie 
jesiotrów, jaz mogł być zupełnie uprzątnionym 
z rzeki przez wyciągnienie z gruntu wszy- 
stkich pali, które były wbite, bez ułamanią 
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ich końców w ziemię wchodzących i gdyby. 
pale te nie miały więcćj grubości nad trzy 
cale w średnicy, naówczas istnąe przez pewien 
tylko czas w korycie rzeki, aby tylko obejść 


ce tego rodzaju przyrządy, urząd powiatowy | 
na koszt winnego uprząta. "len ostatni, ulega | 
prócz tego, karze dziesięć do dwadzieścia pięć | 
złotych reńskich monety konwencyjnej. 


KURS GIEŁDY WABSZAWŚKIEJ. | KURSA TELLGRAFICZNE | 
z dnia 26 kwietńia. z Berlina zdnia 25 kwietnia, 


384. 
2-08 iade ami > . z EPUAP NI w UWR A - uw ETAT SA AE A ADR "ETF Ey w > = + WE 4 NAWY WEWN UK "6 Aprak CZNIE 1 (40 TYPE FK ZOZOLE, 


z Granicy do Szezakowy o godz 2 mim 
30, a z Sosnowców do Katowic o godz 
3 po południu. * SS mdywy 


| B) Osobowy wychodzi o gódź. 10 m 45 przed 


się bez zakupu tej ryby w Prusach, nie stano- i „L Grabowski. o, E FARE HT EDT „żądano | płacono, „| m żąda: | taca, | s południem i przychodzi tegoż dnia: do 
wiłyby istotnej przeszkody dla spławu. a Monety. "ger; | | kop.| rsr. |kopi | = pe jad| Kutna o godz. 3 m. 15 po południu; dó 
„W rządzie austrjackim trwa zakaz zabra- $i E = Ził: a | | bta Pożyczka Rosyjska . + - e o — | 861/3 Granicy 0 oodz. 9, A do Sosnowców © 
niający budowanie jazów, lubo albowiem tam TEATRA W WARSZAWIE. i „Bółimperjały Rosyjskie. S + + | — |— | 5 |5'| Gta o, saa, ysin FoBwWwU |tt graj sPROCY ŚR ORKA. Na drut Arta 
skrzydła jazu tylko na Ch ać wy hii PIĘT 0 ; iot zi |! -Dukaty Holenderskie nowe ważne, | — | — 1 — | =w |. © Obligacje Skarbówe 4%/, . ljajo? u „godz. 8 m. 45 wieczorem. a drugi dzień 
YB) y na,miesznie, Do, jedna: Wielki Teatr. —Dziś w sobotę d. 24 Kwię: || PT Kuranty j. 58 100 Tal. | — ki] — |= -| Listy zastawne 499. . «uda Ls] :875/5 pociąg ten idzie dalej z granicy do Szcza- 
tak nazwane organki zawsze w samym nurcie |... j 8 24 Papiery. Bilety Banku Polski 87? kowy o godz. 7 m.30; a z Sosnowców 
muszą się znajdować i płynące tratwy i statki tnia; melodrama tea TRED z fratieuzkiego, | Obligi Skar: za 100 rs. (oprócz ý orda boku rz W Ben Rod ipga: ikot- Lari Sgil A jg RASA dz, Ay: inao ij w 
: Aoki R jusza Sue, fułacz, odegrany przez pp. Swie- KGRODUJ jo, fosy ia zoo AAC 22] | — i Hog; Toda paxniwj SE Kea atowic o godz. 5 m. 90 z rana. 
rzez nie przedzierać sie muszą. Eugenjus 4 s odegrany p pp- LEON AIA oi O 1 i ` Petersburg $ tygodniowy  . — 97 zi i 4 Bi 
P R policyjna T m żyj dla Galicji szewskiego, Kurcjuszowg, Łapińską, Królikowskie- "RY, Koni Królestwa Pol- zod osbli Sos C Londyn /'3 miesięczny. - gr JO 3 C) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 
i Bukowiny w ogłoszeniu gubernjalnem z d. | 8% Chęcińskiego, | Ckomanowskiego; Różańskąj | Listy Zast. Tit-go Okresu 'sorya ||| LJE EN „spinki O po:południai dochodzą «tylko, do Jowi- 
2 marca 1842 r. dekretem nadwornej kance Bodurkiewicza,  kakiewiczową, Zofję: Podlewską; | 13 2 (oprócz, kupotw) m 161%. | 15u} 2 | | OA Wiedeń gb w og'sinudrowwy ai] -ancag godz, 3,m..15 wieczorem. 
p . d po ss 4 e j : 4 s 1 i 7 U . 7 pap r b . 
larji z d. 21 stycznia zatwierdzona i uznana Marje Podlemska Damsego, Swiergocką, Dąbro- | raas Krag : A aaay skożd udo W | Żyto natargu i - - - . UO El ej 2. Do Warszawy: 4) pośpieszny (sznellcug) 
za obowiązującą dla wielkiego księstwa kra- wskiego, , Doepiera, Ostrowskiego, „Mrucińskiego; | Oyiigi współki: Żeglugi 'Barowej ||| u TRE | dh emc zonc PoodalA S wychodzi ze stacji <Granica 0 godz. 12 
kowskiego, zawiera pod względem tego przed- | 2% Królikowskiego, Tembeckiego., „Kaweckiego; | „ w Królestwie Polst po rss 750. | — | imokos) po, ż Paryża. | się pl m. 5d; z Sosnoweów : o godz. 2 popo- 
| - Gp aj ae z S Trochanowskjego, Adlera, Prochazkę. i Akcje Drogi Żelaznej Warsza- |. ‘Benta Yh yoa 53 Ajit wana schrony [70-80 udniuy a zo icz: godzi T.: 5 
| mqtu. co następuje: s: č H w kJ d g kiej aj 100 . | 34 ; Akcje kredytu ruchomego i r — | 830, > gi a z: łqowicza „0 go 3 m. 15 
Rozdział Ill; 0 zachowaniu się rybaków. Cena miejsc. b pao ogoan pdas gy BOH à e | z wieczora. Staje tegoż dnia w War- 
| § 10: Płoty, rowy, grobelki kamienne po- <A ba ko wą | "Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wied. | 70 | L fees | 75 | gi | szawie:o godz. lówieczorem. j 
© wodują, że rzeki kierunek zmieniają, na odno- | Toża igo pięta... 4 50 C10 | Amfteatr 2go pięt. n 13 2% | ga "| Werie oc sz „dny; HI uma m Osobowy: wychodzi z Granicy 0 godz. 
A Binec ERR | WW ae A 1. | koła parterown.....4 50 10, | Krzesło w4pier.ra. 1 20 (2y,| Berlim. i . 100 Tal. z M. -agg"|20 |io2 | DoMi annso T Z NT OUN ETAS ESI E uż LS man TAE 
i gi się dzielą i często brzegi niszczą, Nie wol- | Loża 2g0 pietas o 3 eb Jó A Pa eE A 24% liie VETOO Fab ERAD ON | bopi og | daj 27 ni: } m. 30. Z Bosnowców 0 godz. 6m. 45 
| no więc w rzekach robić jakiegokolwiek przy- | Xmas morita 0 | Gilera miej pum. u 39, 2 | Gdańgk |: «xi100 Tal. | 20M] —| LI] | — DROGI ŻBLAZNE. h. | % tana. Z Kutna ' zaś 6 godz. 12 m.15 
| sposobienia do połowu ryb. | Grdzieby to je- w 6ciu pier.rzę. 4 (5 24, | Galerja, miej. nien. „ 45", alle irioi 2100 Tal. || Kyta Jr re] sł (1 i 3% HUPRU' w południe i tegoż 'dnia staje w War- 
i dnak z powodu perjodycznego łowienia, ko- | "SWE cm: 20:1 2a id Piradgžosy tory? m 22'a wu | Hamburg. |. 800 BMk.|? M. lis | — | — | > | Pociągi Osobowe. na Drogach Żelaznych: Wat; szawie o godz, 5 po południu.  ” 
| niecznie było. potrzebnem, . pozwolenie ha to Zacznie ssie o godzialę: 71 boeix| Londyn”. . 1 Fr St. ;$ M. | 6 | 95 | — | — | szawsko-Wiedeńskiej;i Warszawsko-Bydgowskie | RENT pasty R i ne 
s : yio  potrz , poz a : Moskwa `. . 100Rs. VS LM — | — | 99 | 50. | kapsu ana rż» onżadzu: | Pl Osobowo- towarowy: wychodzitylko z fo- 
p daje urząd powiatowy, polityczny,;: zaraz je- . Petersburg 4 1100 Rs: [IEM fioo | = | = — IEEE. ERAT naślępującym :porsq | wicza o godz, 6 m.:49:7 rana i staje te- 
| dnak po skończonym połowie uprzątnione | 77 77779777 BORT w. . 100Bs. fkt | — | — | — | — | mianowicie: i i Pig BIL. M LTR b 
| A pa ym połowie . À AB f E a Mobo dno kea e i goż dnia w Warszawie o,godz 10 m. 45 
| yć winny, o. hoowr. | — W dńiu wczorajszym, na targach odbyć | „|; | goore |1M. | — | — | - | — 1. Z Warszawy: 4) pośpieszny (sznelicu), przeł południem. | 
$ 11. Właściciel wody w której połów się | wających się w urzędzie konsunicyjńym miid- | wiedeń . . 159 Złe. |;2,M. | 78,| 60 | — aja wychodzi 6, godz. 6 z rana i przychodzi oti 


odbywa, zostaje odpowiedzialnym za to, oraz 
za wszelką szkodę. 
§ 12. Dłużej jak potrzeba zostające w rze- 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE | 


UWIADOMIENTA. 


(N. D2438) Magistrat -Miasla Slolecznego 
Warszawy. 

Dla zapobieżenia nieszczęśliwym wypadkom 
przez nieumiejętne, albo niedbałe wykonywanie 
budow! nowych, restauracji z gruntu lab reperacji 
domów wyniknąć mogącym, urządzenia Admini - 
stracyjno Budownicze wielokrotnie przez pisma 
ogłaszane, wkładają, na właścicieli obowiązek, aby 
każdy z nich przystępując do budowy lub restau- 
racji, niepowierzał takowej samym tylko rzenie- 
ślnikom, lecz iżby do nadzoru onej przybierał ko- 
niecznie jednego Budowniczych miejskich lub przez 
Rząd patentowanych, zaś do samej roboty, żeby nie 
używał jak tylko majstrów Mularskich i Ciesielskich 
w sztuce swej uzdatniony<h i upoważnionych do pra- 
ktykowania onej. Budowniczy 'podejmujący się kie- 
runku fabryki, ma nieodzowny obowiązek złożyć 
w tej mierze własnoręczne na piśmie oświadczenie 
Komisarzowi Administracyjnemu tegoż cyrkułu, 
w którym będzie się wykonywać budowa lub re- 
stauracja gruntowna, majstrowie zaś Mularscy i 
Ciesielscy, | obowiązani są deklaracje swe przed 
tymże Komisarzem do protokółu podawać, bez do- 
pełnienia których ‘to formalności, rozpoczęcie bu- 
dowy lub restauracji dozwolonem nie będzie. 

Takowe urządzenię przypomina Magistrat i teraz 
osobom ipteresowanym, obowiązęk dopilnowania 
ńa Komisarzy Cyrkułowych Administracyjnych i 
Policji Wykonawczej, bez odwoływania stę wza- 
jemnego do siebie wkłada. 

Ostrzega przytem Magistrat właścicieli posesji, 
iż sami sobie winę przypiszą, kiedy do takowej 
użyją Budowniczego niemającego prawa praktyki 
i Mularza lub Cieślę niewykwalińikowanego, 

Usposobieni zaś do praktykowania Malarstwa i 
Ciesielstwa upoważnieni są następujący maj- 
strowie. -o 
a) Mularscy: 

1. Jasiński Jan pod N, 1626/7. ulica Żurawia; 2. 
Puścikowski Andrzej pod N- 870/1 ulica Ogrodowa 
3. Rajkowski Andrzej pod N. 10944 ulica Ciepła; 
4, Mierzwiński Józef pod N. 1564c ulica Chtniel- 
na; 6. Gąsowski Marcin pod N: 1528 ulica Chmiel - 
na; 6. Eppen Joachim (ojciec) pod Nr. 1666 ulica 
Piękna; 7. Bentz Leopold pod N. 1437 ulica Wielka; 
8. Granzów Kazimierz pod N. 170142 ulica Wilcza; 
9. Kwiatkowski Antoni pod N. 1635 ulica Wspól- 
na; 10. Krawczyński Franciszek pod N. 9276 uli+ 
ca Chłodna; 11. Kraszewski Andrzej pod N. 1460 
nlica Śliska; 12. Schäfer Fryderyk pod N. 16804 
ulica Hoża; 13. Kremper Henryk pod N. 15094 
ulica Złota; 14. Tomerski Michał pod N. 377 uli- 
ca Brukowa w Pradze; 15. Szułakiewicz Jam: pod 
N. 910 ulica Chłodna; 16. Kowalski Stefan pod 
N. I611 ulica Żurawia 17. Waligórski Onufry pod 
N. 17944 ulica Leszczyńska; 18. Trachman Lu- 
dwik pod N. 15552 ulica Grzybowska; 19. Zgier- 
czyński Stanisław pod N. 1881 ulica Kościelna; 
20. Kleber Jan pod N. 601 Leszno; 21. Eppen 
P. Joachim (syn) pod N. 1666 ulica Piękna; 22. 
Gąsowski Józef pod N. 17 ulica Ś-to Jańska; 23. 
Mass Karol pod N. 1656 ulica Mokotowska; 24. 
Rzepecki Feliks pod N. 2909 ulica Prater; 25. Weis 
Gustaw pod. N, 1006 ulica Krochmalna; 26. Wine 
schig Adolf pod N. 1582 ulica Bracka; 37.-Bień- 
kowski Jakób pod N. 16542 ulica Wspólna; 28. 
Żelazko Andrzej pod N. 2822 ulica Zajęcza; 29. 
Pierzynka Stanisław pod N. 15594 ulica Chmielna; 
30. Doliński, Jan pod N. 1218 ulica Pańska; 31. 
Jtansch Edward pod N. 1161 ulica Łucka; 52. 
Szymczyk Feliks pod N. 2822 ulica Zajęcza, 33. 
Berke, August pod N. 1510 ulica Złota; 34, Kem= 
piński Karol pod N. 1491 ulica Sienna. 

b) Ciesielscy: 

1. Kahl Fryderyk w domu pod N. 1421/2 ulica 
Zielna; 2. Arger Józet pod N. 2975 ulica Solec; 
8. Klejn Fryderyk pod Nr. 1658 ulica Wspólna; 
4. Widychowski Franciszek pod Nr. 2097 ulica 
Toflilandzka; 5. Bruder Wilhehm pòd N. 528 Ogro- 
oowa; 6. Bajgert Michał pod N. 1506 ulica Zło- 
ta; 7. Daar Henryk pod N. 157% ulica Widok; 
1. Wollman Józef pod N. Ż22 ulica, Mostowa; 9: 
Boeweuse Jan pod N.. 2095. ulicą Czerniakowska; 
40. Widychowski Juljan pód N. 2102 Inflandzka; 
11. Granzów Adolf pod N. 3038 ulica Czernia- 
kowska; 12. Scharleman Gotlib pod N. 1230 uli» 
ca Pańska; 13. Carstens Jan pod N.1505 ulica 
Złota; 14. Hincz Fryderyk pod N. 1420 ulica Ziel- 
na; 15. Mordhorst Ditrich pod N. 1447a Marszał- 
kowska; »6. Krobm Henryk pod N. 1501 ulica Zło- 
ta; 17. Sterl August pod Nr, 1694 ulica Wilcza; 
18. Koch Jañ pod N. 1670 ulica Mokotowska; 19. 


Quitschau Fryderyk pod N. 1004 ulica Krochmal- ' 


na; 20. Mejer Henryk pod N: 29897 ulica Czer- 
niakowska; 21. Warsztadt Krystjan pod N.'2972 
ulica Solec; 22. Kołodziejskij Wincenty miast.o Kra- 
ków w Galicji; 23. Gibczyński Jan pod N. 1179 
ulica Pańska; 2%. Mejer AdólfpodN.2915 ulica So- 
lec25. Koch;Gotfryd pod N.318 Praga; 16, Miller 
Edward pod N. 5434 ulica Długa; 27. Schultz Lu- 
dwik pod N. i92ulica Elektoralna; 28, Kruger 
Piotr pod: N. 1224 ulica Pańska; 29. Gosfeiler 
Albert pod N. 1490 ulica Sienna: 80. Popielecki 
Karol pod N. 27944 ulica Oboźna; 31. Kozubow= 
sk Władysław pod N. 1531 ulica Chmielna; 32. 
Neer Stanisław pod N. 1308 ulica Nowy-Świat; 
33. Wagner Krzysztof pod N. 2214c ulica Pokor- 
na 34. Dethlow Karol pod Nr. 1389 ulica Mar- 
szazłkowska mieszkający, a w miarę „jako któret 
majster Mularski lub Ciesielski  kwalifikacją do 
praktyki udowodni mazwisko jego i mieszkanie do 
wiadomości publicznej przez Magistrat pódanem 
będzie. 

Budowniczowie którym dozwolona będzie wolna 
praktyka w mieście Warszawie iPrzedmieściu Pra- 
dze później ogłoszeni zostaną. 

'Nadto ponieważ dostrzegać się daje, że niektórzy 
z właścicieli domów wykonywają roboty: budowla- 


„| dącej, w dziale TI. wykazu z aktu folio 28 ob. 


(Atitonim  Tablczyńskim” wierzycieli / 'snin rs. 


ne bez pozwoleń, ztpełnie przeciwne, przepisom 
albo z pomiaięciem form takowemi „wskazanych, 
przeto Magistrat ostrzega właścicieli! posesji oraz 
Majstrów i Budowniczych, iż, żadne pod jakim 
bądź tytułem i pozorem: roboty czy to około repez | 
racji 1 restauracji budowli murowanych, albo dre- 
wnianych, czy to przy wznoszeniu nowych i tyn- 
kowaniu onych, lub zmianie elewacji domów fron- 
towych albo też przy stawianiu wystawek  sklepo 
wych, nie mają być przedsiębrane bez poprzedniego 
na to pozwolenią Magistratu i złożenia potrze- 
bnych ku temu planów, ani też inne, jak tylko 
takie, które jedynie pozwolenie obejmują" 'i po=. 
dług warunki, w niem zastrzeżonych, i 
Niestosujący się, do niniejszego własciciele po- 
sesji sami sobię winę przypiszą, albowiem nietyl- 
ko budowle drewniane nowo'' wzniesione hib wy= 
restaurowane wbrew przepisom,: będą mieli'so* | 
bie rozebrane, ale nadto. odesłani zostaną do, Sądu, 
po ukaranie, również jak i majstrowie wykonywa-. 
jący roboty. SE 
Warszawa (l. 31 Marca (12 Kwietnia) 1862 roku. 
p. a. Prezydenta, „Woyda: 
Naczelnik Kancelazji, Luceń ski. 
m 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE: 


(N. D. 2146) Pisanzidktowy Królestwa; 
Polskiego. a 

Do ukończenia: postępowań spadkowych: 

1. Po Janie i Matjarnie z Sadów małżonkach: 


floffman właścicielach prawa wieczystej dzier= | 


żawy jednej włóki borw czyli grantu w:dobraćh 
Panoszew w Okręgu Zgierskim położonych bę ;. 


jawionej; 2. po Wincentym Cieślakiewiczu wła- 
ścicielu nierychomóści w; Warszawie pod=Nr. 
2562 położonej; 3) po, Jakóbie Strzeduła współ- 
wierzycieli sumy rs, 300 z aktu Nr.2; 4),po 


1502 aktu Nr. 12 i złp. E060iczyli rs.90, z wnib- / 
sku Nr. 29; 5) po Janie Kędzierskim wierzy- 
cielu sumy złp. 600 czyli rs. 90, z aktu Nr. 21; 
6) po Alęksandtze Sosnowski wierzycielu sut 
my rib. sr: 105 z aktu Nr: 4; wszystkie te wie- | 
rzytelności, zabezpieczone sa na nieruehomości 
w Warszawie pod Nr 2562 i dlowylegitymowa-. 
nia prawnych SSrów wyziiacza się óstateczny” 
termin w Kancelatji Hypótesznej w Warszawie 
ha dzień 22 Października (3 Listopada) 1862 r. 
pod prekluzją. : Í 
Warszawa d. 14 (26) Kwietnia 1862 1.' | 
Marcin Ciechanow ski. 


—— 


(N. D. 2143) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej. 
Guberni Warszawskiej w: Warszawie 


Z powodu śmierci; Kazimierza Trzaskowskie: 
go wierzyciela kaucji w sumię, zfp. 60,000 „na 
dobrach Rustow w Okręgu Orłowskim położo - , 
nych pod Nr. 2 działu IV wykazu hypoteczniego 
zabezpieczonej, ' otworzył się spadek dó tegu* 
lacji którego wyznaczam termin na dzień 2 Sięr- 


pnia m.s, b. r. w Kancelarji  Hypotecznej dóbr | , 


Ziemskich Gubernii Warszawskiej. já 
Warszawa d. 11 (28) Stycznia 1862 r. 
*Truszkowski. 


- (N. D. 2150) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej ` 
Guberiii Warszawskiej w Warszawie. 


Do ukończenia postępowania spadkowego pó 


bowiczowej wierzycielce sumy rub, sr. 4500 na do - 
brach Lipkowie w Okręgu Warszawskim położo- 
‘nych ubezpieczonej, wyznacza się termin w/d. 18 
(30) Lipea 1862: roku: w Kancelarji hypotecznej 
w Warszawie. i w 

Jan Jasiński. 


N. D. 2136); Rejent Kancelarji Zięmiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 

Z powotłu nastąpionej śmierc Feliksa Klickie-, 
go: wspólwłaściciela nieruchomości, w Warsza- 
wie pod, Nr. 1377 stojącej, i współwietzycielń 
sum rs. 7800 -na dobrach. Popowek w Okręgu 
Brzezińskim, pod Nr., 17 działa IV. i sumy rs. 
7500 na domu Nr. 1712 lit. g sposobem zastrze- 
żenia na maryginesie wykazu z aktów Nr, 14 
1 17 ubeżpieczonych, otworzył się spadek, 'doó' 
regulacji, którego, 'w Kancelarji! Hypotecznej,: 
oznacza $ię termin prekluzyjny na dzień 16 (28) 
Października 1862 r. Gi ta 


BRALEM 
Warszawą d. 12 (24) Kwiętnia/1862%. y; 


(N. D.2144) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
i Gubernii Ploekiej. 
Ogłasza, iż z powodu śmierci jako to: 1) Mar- 

celli Nałęcz, wierzycielki sumy złp, 16666 gr. 20 

w dziale IV. pod Nr. 122 sposobem zastrzeżenia 

na dobrach Szygi Stare w Okręgu Pułtuskim le- 

'żocych zapisanej; 2) Anny z Zembrzuskich Rudziń = 

skiej  współwłaścicielki dóbr" Gadomice Zdrójki 

w Okręgu Przasnyskim leżących przez zastrzeżenie 

zapisanej; 8) Antoniny z Kozarzewskich i Igna- 

cego małżonków Morawskich właścicieli części na 

Kątnych Wietrzykach w Okręgu Pułtuskim le-' 

żącej; 4). Zofii z Danielskich Smolikowskiej wła- 

ścicielki dóbr Sierkowo i. Stawówka w*Okręgu 

Pułtuskim położonych; 5) Klemensa Koskowskiego 

właściciela dóbr Grabowo Trojany A. F. w Okrę- 

gu Przasnyskim leżących, i Agaty z Grabowskich 

M oskowskiej wierzycielki sumy złp. 2500 na tych- 

że dobrach w dziale IV..pod, Nr. 3 stojącej; 6), 

Emilii Popławskiej współwierzycielki sumy złp. 

2666 gr. 20 w dziale IV. pod Nr. 3 na nierucho- 


| oznaczające termin na dzień 17 (29) Października | 


isie w Kancelarji Ziemiańskiej stawili i też prawa 


*sOBWIBSZOZENIA HYPOTECZNE. * 
"dającej się z domu) murowanego, wrak /2,szopą i, 


j się z domu'drewni 1,26 i 
pkd nią maa pół Ohea 


| ście lab przez pełnomocnika urzędownie i szezegól-' 


„UGT 


Konstancji-Ludwice z Ryxów Paschalisowej Jąku- | 


„| czywa, poczynając s od dnia/19 Mają: (1 Czer- 


będzie v'10w%0 | 
| Dziedzieki Adám: |». /.|dtwszy Świąt, i. dni galowych, ; przejrzane być 


*" (N. D. 1232) Dyrekcja! Szczegółowa. 
u Howarzystea Kredytowego Ziemskiego. 
| Gabernii Radomskiej w Kielcach. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż nąza- 
(sadzie art. 7, Postanowienia | Rady Administrat 
cyjnej z dnia 28 Czerwca, (10 Lipca) 1860 r. i 
upoważnień przez Dyrekcją Główną udzielonych | Pym, 
następujące dobra zićemskię jako, zalegające,| Pisany m. 
w ratach Towarzystwu 'Kredytowemu Ziemi- 
skiemu: malężńych wystawione są na sprzedaż 
prayo „przez licytacją publiczną w miez 
cie Kielcach jprzy ulicy Konstantego, iw domu. 
pod Nr. 214 /w tórminach i przed Rejentami jak 
następujo: | ( ] TE 
1. Bydlin, raty zaległe w chwili zarżądzeńia 
przedaży wynoszą rs. 968 k. 76, wadinm da li- 
cytacji rs. 6000, licytacja rozpocznie się od, su- 
my rs. 18,588, termin przedaży dnia 14 (26) 
| Listopada 1862 r., przed Rejentem Kancelarji: 
Ziemiańskiej, Kudlickim. 705 wl o. 
2. Czechy, raty zaległe w chwili zarządzenia |i 
'przedaży/wynosżą rs. 880 k. 37, vadium doli 
cytacji rs. 6000, licytacja rozpocznie się od suz, 
my rs. 23,784, termin przedąży dnia 14 (26) Lis 
stopada, 1862 r. przed Rejentem Kancelarji Zie+ 
"miańskiej, Pytkosch. $ z} JADEN 
FI S Dalowice, raty zaległd w chwili zarządze- 
| nia przedaży, wynoszą rs. 567 k. 29, vadium do 
„licytacji rs, 6000, licytacja rozpóczńie się od suw- 
my rs. 19,180, termin przedaży dnia 15 (27) 
Tistópada 1862 r. przed Rejentem | Kancelarji; 
E Haa A iri raaa iai g zabi 
(4. Goleniowy, raty, zaległe w chwili zarzą- 
dzenia przedaży wynoszą rs. 1016 k. 95/4," Va- ' 
diun 0 had 6000, 
I 1 1 2 £ 4 
EN 4 r prred RS 
larji Ziemiańskiej Kudlickim; i 
5, Młyny i Pomyków, raty zaległe w'chwili 
zarzadzenia przedaży wyńoszą-ts 714 Ki 5l, vas 
diam do licytacji rs. 4,500, licytacja rozpocznie 
się od'sumy'mrsi 16,620, termin przędąży dnia 
16 (27) Listopada 1862 r. przed Rejentem Kin- 
celarji Ziemiańskiej Pyrkosch/*% 05 £ lisi 
"6. Piotrkowice Małe, raty zaległe w chwili 
zatządzenii, przedaży wynoszą rs. 1144 k. 791/ą- 
tyadiimy do licytacji rs. 6,600, licytacja rozpo- 
cznie się. od sumy, xsi 27,458 k. Bęc abc 
> Pries $ : - 3... | daży dnia 16 (28) Listopada 1862r. przed: ei 
Me npea pire się żądanie aR ae eniem Bino Zlamiańskiej Szezopanowakimś 
zk! w ARA Pp dali iw bak „ja udowadniac i |;1 14, grósławiee, raty zaległe w chwili zarządze- | kaucją rs 93 iina koszta ogłoszęń, rs.) 
Jace ty RSRS ZUopatRZY SIĘ: n juf Alia prżeđażyi wynoszą rs. 763:k. 513, vadium |. s-Wzót dó» deklaracji, 


do licytacji rs. 6000, licytacją rozpocznie się ot 


Ostrzega ich oraż że zr dog TA się w ter- 
minie skutkom preklazji w art, 154 1 160 pena „sumy. r3, 22, 90, termin przedaży unia! 167(28) : 
Listopada 18 


o hypotekąch z r. 1818 podpadną. i 2'r. prze jentóm Ki ji 
Jeśliby właściciel w terminie do regulacji nie- | 7 o„miańskiej 20% ie m wire. Pa 
stawił się, tenże na żądanie któregokolwiek zit- g woń SĘ > rot wit zarządzenia” 
teresentów na karę 1040 50 złp. skazanym zostanie „iz 56 aty w aia ky ph ki 18% y Gaaiai Rij Kj- 

i g art. 150 t! p. utraci wszelkie dobrodziej- Roe a : po b R x i 
KA WSO |ntorwysk wierzy > ORSIO AE00 Nica AC SA 
Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regulacji 1% à «76, U Pbię y T Jatiii 
wydana bedzie nastąpi w d. 28 Czerwca (9 Sier- | , jn 8309 r. przed 2 PYTA RON GYLARAJ 
ZAP oF A Ziemiańskiej, Mieszkowskim, : “. SA 
9. Zelisławice, raty zaległe w chwili zarzą- 


pnia) t. r. i ód tej pez czas do odwołania się od 

niej upływać zacznie. „|! i r 4ofdżenia przedaży wynó POPOWE 

Imteresenci przeto bez, dalszego wezwania W, LIB Przedaży WynOszĄ IS- +90; Fat 
dniu jej oaa przytomnemi być powinni. do licytacji rs. 4,500, licytacja rozpocznie się od 
Í R seeti j sumy rs, 12,926, terniin przedaży dnis 17 (29) 
Bnigotaj 4. 9 (87 wienia TOE, „Listopada 1862 r. przed , Rejentem Kancelarji 

MWZ W zp Pódsędka, - b Ziemiańskiej Szczepanowskim. . 

H O0 | -H Kraśsówski, Pisin! * 1 Sprzeđaże'wzmiankowáñe Gdbędą się w ter: 
PABEYRROT i 'minach'powyżej ożnaczonych poczynając od go: 


nową = NRR E e dziny, 10 z rana,w obec; Radcy, Dyrekcji Szcze. 
i j BL M s} dy 4 A © któ 10- 
AGIE LSPRZEDAŹŁ PUBLICZNE. dowy eat wto rze 
(N. D. 2137) Magistrat Miasta, Słolecznego 
: CGYSZNUWY. 00 „4 


daż odbędzie się w jego Kancelarji przed iniym | 
Podaje do powskechnej wiadomości, żć w d. 


.Rejentem'który: gorzastąpw uv f 
Warunki licytaęyjne ś4 do przejrzenia w wła- 

à £ ściwych księgach wieczystych i w biurze Dy- 

7.(19) Maja r. bi o godzinie 12 w poładnie 0d- | rękcji Szczegółowej. ` "M 

„będzie się w sali posiedzeń Magistratu licytacja | (0> / FO ikiélce d. 2% Łuiegó 1863 r 

przez opieczętowane deklaracje in plus ną trzy” | f sej MOI Asd 

letnie wydzierżawienie zbióra trawy, w ogrodzie | (2) „: + Prezes, Rożycki. , 

Saskim, z dozwoleniem utrzymywania w. tymże. 

ogrodzie kilku: krów, śprzedawariia tamże mle: | 


mści w mieście Płócku podł Nr. 136 położonej 
spósóbem zastrzeżenia żapisdńej; 7) Brunóna | 
OHdakowskiego! właściciełi dóbr Godlewo Dziudzie Í 
w Okręgu Ostrołęckim leżących: i wierzyć ela su- 
my, złp. 1500 na |dobrach Zaremby, Bolendy C. 
w Okręgu Ostrołęckim leżących w dziale IV. pod 
Nr. 3 lokowanej; 8) Marjanny z Ołdakowskich 
Dąbrowskiej” wierzycielki sumy „złp. 30000 na; 
dobrach Godlewo  Dziudzie i Zaremby Bolendy C, 
w Okręgn Ostrołęckim leżących w dziale IV, pod 
Nr. 4bi 2. intabulowanej i 9) Józefy z Szadkow- | 
skich Pilitowskiej właścicielki dóbr Sokółówko 
w Okręgu Przasnyskim położonych, otworzyły się 
postepowania spadkowe do, zamkniecia; których; 


„trzymania się na licytacji sam odbiorę, 


1862 r. wzywa się wszystkich interósentów do 


łem w N. dnia miesiąca, 1862 r... ; 
spadków powyższych prawa mieć mogących, aby | 


(podpisać wyraźnie imie 


usprawiedliwili. | s i 
Plock dńia.11 (23) Kwietnia, 1852 t. 
d Radca Dworu, Perzanowski. uroczystych. , , 


Zarządzający Wydziałem, 


soi (N+ D. 2184) Sqd Pokoje Okręgu, * 
dż z Tarnogrodzkiego.-, 355 
` Z powodu żądania nowej regilicji hypoteki: 
"19 Nieruchomości w mieście Tarnogrodzie skła- 


"|Nieżelnik Sekcji, Kozarski. 


komórką drewniańemi, oraz placem pod temiż za 
budowaniami przy ulicy Rynek pod Nr. 170 po- 
licyjnym położonej a do Haskla' Wertinin nale-- 
żącej. - RME Ł wsb TLU 15 MISENA FA 
-/20 Nieruchomości w mieście Biłgoraju składa: 


razem ną „rs. 2 y a owem u-. l: T=0( 
bezpieczonych, wraz żqiłaćem pod zabudowaniińni, 
z 6gródem przy domu będącym, przy. ulicy /Za+ 
mojskiej pod Nr. 456 sytuowanej, a,d0, małżon- 
ków Maciochów należącej. Obu realności w Okrę- 
gu Tarńogrodzkim, Powiecje Zamójskim, guberńii 
Lubelskiej położonych. ' "= box: 
Uwiadaniia! ihferesentów iż takowa mastąpi w 
Sądzie tutejszym w dnia 26 Czerwca (1. Sierpnia) 
1862 roku. © , zad E (A 
Wzywa ich przeto, aby do takowej sami ósobi- 


nych i podpisanych. 


"N.Gubernii Ñ.  « | 


podpisać imie i naźwisko. 


przyjęte nic będą. ; 


1i 


* "Pisarz, Iżycki. GSP 
NZ MPYNONMIDIA „If QI 
iNi D. 1935) Wydział Gö rnictwa. | 
Podaje do wiadomości, iż w dniu 20 Kwietnia 
(zęMajń) r. b. o godzinie 1 z południa odbędzie 
się w bigrze jego licytacja in plus, ża deklaracja- 
mi! opiecżętowanemi, na;przedaź gwoździ szperna* 
li, modelowych ; i. ćwieków, rónych gatunków, 
w składzie Głównym Rządowym wyrobów żela- 
żnych znajdujących się, a mianowicie: | 0700, 
| Szpernali-modólowych 7'* N. 2, fantów '971,: pó. 
k,6 zwfant„za 18. 58:kopl 264100 i apoy 
„ Szpernali modelowych ,8* funtów ,5910 po k. 6, 


za funt, ;za rs. 854 kop, 60. . a „| Oran BAB 
* Śzpernali modelowych 10” fantów 16856, po | cep. TZ koni i A 
rew kópi SONE H TUER 
Warunki do tej lieytacji w każdym czasie wy* | " perpali modelowych 12” fantów. 8665 po: k. ' s) 

pe ea ustna: yć |5 za funt, zas, 433 kop, 26. i) ai a d923 pgo: atle i 
mogą w Wydziale Administracyjnym, biura Ma-. |, wieków 1/4 zamkowych kóp 1120 po kop. 1 za. k PIO 
itataas NO | TU?" ch [Kope ża rs, 11 kop. 20. 

Warszawa (. 2 (14) Kwietnia 1862r. „| Z. swoi z gw EPN H 


ti Br ; | za kopę, za rs. 108. 
p. 0: Prezydenta, Woyda, 


sb. gie busy j < Hęmipel. 


wca);1862 r., do tegoż dnią i miesiąca, 1865 1: 
od sumy rs. 450 ża jednoroczną dzierżawę ło 
licytacji ustanowionej, do której sami tylko po- 
siadacze krów przypuszczeni będą. ~ 

Mające, przeto zamiar ubiegania się o powyż* 
szą dzierżawę, osoby, niewątpliwą kwalicję «do 
'tejże posiadające, raczą w czasie i, igla yi f 
żej ózńaéżonėm; złożyć „deklaracje, , którę „bez 
żadnych skrobań i poprawek: napisane być 
powinny,  przytem dołączyć należy kwit Kasy: 
Głównej Ekonomicznej na złożone, vadium 18$; 
46 i na koszta ogłoszenia rs. 5, które nieutrzy: 
nitdjąceńii śię przy licytacji zaraz powrócónem 


| pe TOT 


-poBrym uwenuo: III] INEO | 
A 


t 


THXb ÓyYMARUBIXE, TAKKE INEAKOBPIND 


Ha 35 pyb. 


r" 


(O NaczelnikKaneclacji, Luceński. | 28 kopę, za rs. 26 kop, 32. slang panaczwana, asto w dniu. 3 (15) Majar, b. o 
oset ie Wzóf Abidebláranji. oi 46) ola i UA LOREM faj STIRE AE, op 15772, po kop. 2 | godzinie 10 z rena w Kancelarji Hypolita Si- 
i t f si d s © . le á 


Ry waka küp: 620, /po kop. 24/y za kopę, | tnie urzędującego. 
x Gwieków, NREN kój 2866 P BU: aa , Kutno 3 (15) Kwietnia 1862 r., 
‘kope; za rs. 100 kop, Śl. | TVOS : 

Czyli ryczałtówo od sumy rs. 2263 kop. 18. © 

7 7 przystępujący do licytacji obowiązany 
jest, złożyć vadium w kwocie rs. 237, i na koszta 
„Jicytacyjne rg, 12, oraz podać, deklarację na pa- 
pierze bez stempla podług następującego wżóru: "f 

> Wzór do deklaracji. moq 
W skutek ogłoszenia Wydziału Głó rnictwa z d. 


Niżej” podpisany, Obowiązują się niniejszem 
wziąść w dżierząwę zbiór trawy w ógrodzie Sa- 
skim, z dozwoleniem, utrzymywarńia kilku krów! 
i sprzedawania mlęczywa w tymże ogrodzie, za 
sumę rs. (tu wypisać sumę. liczbą i literami) 
w trzechletnią dzierżawę, poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżenióm w iwarunkach 
licytacyjnych jerm oq oi s;dozógy i: 
, Kwit Kasy Głó nej Ekonomicznej na złożone 
w niej yadium TS, 45 i na koszta ogroszenia rs. 
5 "dołączam, które -wrazie nientrzymania- się 
przy licytacji sam odbiorę. Stałe moje zamie- 
„szkanie jest, w Warszawie pod Nr, .„. . „ pisałem 
"dnia .. ..mca,. . 11868 róku. *;- ....// 
eq (podpisać iinie'i nazwisko.)  / . 


< Wydztalu. Kalwaryjskie go; * 


Składu Głównego Rządowego wyrobów żelaznych | «wydane | 


on uel aw Drukarni Js Jaworskiego. — Za późwóleniem Cenżury. wi wok Son NOLEN 


‚ik wych i éwieków. różnych gatunków, tak w powo- 

jłanem ogłoszeniu jak i w warunkach lieytacyja 
`| nych co do'ilóści i gatunku wyszczesólnionych, 
li-ża takowe ofiaruje ogółem sumę rs: (wypisać li- 
terami) poddając się w szelkim obowiązkom i ża- 
strzeżeniomy w,warunkch licytacyjnch, wymienio- 
nym, przezemnie odczytanym, zrozumianym i pod-. 3,5 


'Kwit kasy składu głównego wyrobów żelaznych 
na złożone vadium w kwocie rs. 227 i na koszta: 
lieytacyjne rs. 12 dołączam, które. w razie nieu- 


H Stałe moje zamieszkanie: jest w N. wypisać 
rniejce zamieszkania najbliższej stacji pocztowej 
/N; w. Warszawie! zaś pod N: Ni przysulicy N. pisa- 
i nazwisko). 
JWarunki licytacyjne w godzinach służbowych 
przejrzane być mogą w biurze Wydziałą Górnie- | 
| twa każdodziennie z wyłączeniem | niedziel i świąt 


Warszaw. d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1862 i 


Pułkowńik, Inżynierów Górniczych, Miłowanów. 
NO Naczelnik Kancelarji, ŻZkinbścieski. 


HCN: D. 2139) Naczelnik Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodnić go. 
Podaję. do wiadomości , publicznej, iż z mocy 
„reskryptu Wydziału Górnictwa z d. 10 (22) Mar- 
da r. b. Nr. 6041 odbywać się będzie w biurze 
(Okręgu w Dąbrowie w dniu 3 (15) Mają r. b, 
przez 
ie KĘ 
pryzę rozprzestrzen domu. 125 przy 
"ulicy Marcelli w kolonii Huta Bankowa pod wsią 
Dąbrową położonego, a mianowicie: na wykonanię 
robót i dowóz materjałów wynoszące podług an- 
szlagu „zatwierdzonego, sumę: rsa: 466 kop. 83/4 
oprócz których Górnictwo doda w naturze nia- 
terjały wartości rs, 191, kop. 53, to jest. drzewo, 
lip tarcice, gwoździe, żelazo, szkłó;! cegłę, i wapno,, 
ej Każdy: więc mający: chęć podjęcia się tych ro- 
bocizn, zechce najpóźniej na. pół,godziny przed 
terminem licytacji podać deklarację; na papierze 
stenpłowym ceny kop. 15. podług wzoru niżej 
domieszczonego i do niej dołączyć kwit na zlo-. 
„żone w| kasie Górniczej” w Dąbrowie! psow na 
10. ý 


cytacja rozpocznie/się | o godzinie” 10ej v z:raħa lieytacjaän bid: 
nia 15 | d cj niac Ie” 


|- Wskutek ogłoszenia NaczelnikaZakładów Gór- 
niczych Okręgu. Zachodniego z d. 5 (17) Kwietnia 
„r. b. Nr. 1918 podaję niniejszą deklarację, iż po- 
dejmuję ‘sie wykonać roboty i dowieść materjały 
przy rozprzestrzenieniu. domu Nr. 125 w Hucie 
Bankowej pod. Dąbrową podług. planów i anszla- 
„gów. zatwierdzonych za sumę „rs, (tu.wypisać li- 
czbą i literami żądaną sumę) i poddaję się wsze: 
' kim obowiązkom zastrzeżenióm w warunkach licy- 
tacyjnych' zamieszczoneni przezemnie odczyta- 


Kwit kasy Dąbrowskiej na złożone kwoty rs. 
98, na kaucję irs. 10 na koszta ogłoszeń dołą- 
czam, które wrażie nieutrzymadnia się przy diey- 
tacji sam lub przez umocówanego N, odbiorę. 

i- Stałe zamieszkanie moje jest w Nuw Powiecie 


Pisałem w N, dnia i miesiąca. N. 1862 róka. : 


' „Deklaracje winny być pisane wyraźnie iczy- 

telnie bez żadnych przekreśleń 1 skrobań, gdyż | 
(wj przeciwnym razie! lub później podane jak ter-; 
min; wyznaczono „ijpie podług. formy wskazanej! 
_ Warunki do powołanej licytacji przejrzame być 
| mogą w Giurże Górniczem w Dąbrowie codziennie 
| w godzinach: służbowych wyjąwszy świąt uroczy- 


„Dabrowa dnia 5 (17) Kwiętaia 1862 r. 


0 (ND. 2140) Bepymocekąn Jenou.: | ý 
oOórasanetu: wro 18.(30) Aap bin, uasa 
c» 9 YacoBHs yapa; Oyaerk, pO NIBO AN t 
ca npu celi TamMokAG, Bb: me: BepyutowG Be- bio orzadki Mr ; c 
(GORA Vraqa, npołaka ch śykniónaro i porządkiem W. krajączywojące, aby Michała Szul- 
ropta, pA3ńtx% koOńPHCKOBANUKICH en VOLAT 
(Curąewk, GyMaRUBINE, HAÓMSKWŁED HMI | 
rep" 
crama MŻĄBAIIA, no oiik b na 281 pyó. 
4 Na S99 szen 


© Pazniuxs: Men0numX5 TORA pOh Io UGUES 
AN2 KOI WTOTO 110, QLYBHK5, 20 
Kol. : n ide 


O(S) kupon 1862 +: 


"N.D. 2145) Na mocy Uchwały Rady” fai: 
t wi r | | Hijnej wydzierżawiorńą zostanie w trzyletnia 
«| Gwieków, 3/, zamkowych. kóp 1316 po, kop. 2 | dzierżawę. część wsi Nagodowa Dziewaiszczy- 


korskiego Rejenta Okręgu Orłowskiego w Ku-- 


Mateusz, Gajewski, Opiekun-nieletnich. i 
ZAPOZWY EDYKTAŁNE. 
(N. D 2011); Syd Policji | Poprawczej, 


pozywa Anielę Kuczyńską, ze Wsi gminy 
z Stha T ódkącą obedni + pobytu niewiadomą, 
29 Marca (10 Kwietnia) r. b. N. 1992 podaję ni- | aby dla wysłuchania wyroku w sprawić przeciwko |t 
„iejszą ; deklarację, iż obowiązuję: się zakupić ze Frańcjszce /Toczydłowskiej i dalszym. 0! kradzież! 

M 74. go ARR od daty dzisiejszej zgło-,| 1 i pe 
W Warszawie, partje gwoździ szpernali modelo- “gila się do Sądu tutejszego, bowiem w przóciwpyn a 


razie, uważaną będzie jaka: ukrywająca się przed 
wymiarem sprawiedliwości, IRH 

„ Kalwarja d. 28 Marca (9, Kwietnia 1862 r. 

`» Sądzia Prezydujący, de Joline. 

J 7 2848] | d > X 

(N. D. 2053) Sąd Policji Poprawezej 
\ V i uWyjdzialu Rado msktego. 
| *zipdżywa! Józefi- Rudnicki egó: ostatnio we wsi 
Maliszowie Okręgu Radomskim zamieszkałego, a 
obecnie z pobytu niewiadońiego, ażeby do posłu- 
chania wyroku w własnej sprawie w dniąch 30tu 


"eraźniejszem pówiadomił, unikając zaocznego po- 
/śstępowania. | ) RIT i 


Radom M> 2/(14) Kwiatnia'1863 r. ** 
"Sędzia Prezydujący, 7 
Asesir Koleżjalny, F. Górecki. ` 
į j i 46 që ny à 4 
(N. Di 1881) Squ Policji Poprawczej , 
Wydzialu Sandomierskiego. ` 
1! Zapozywa Ignacego Pintótyskiegó b) Adini- 
statitora dóbr: Pakostawii w Powiecie Opatówskim 
| położonych, /ażeby się: w Sądzie tutejszym dla n+ 
stanowienia istoty czynu: go do./kradzieży, zboża 
stawił lub o teraźniejszym swoim zamieszkaniu w 
dniach 30 wiadomość udzielił. 
Sandomierz d. 21 Marca (2 Kwietnia) 1862 r. 
DrAM TOG TOOU Í + 
EIA IaNUsgądził Prczyakzity, FW 


Radca Dworu, Iwanowski., 


N. D. 1894) Sgd Policji Prostej Okręgu 
A H ŁA astie yitib! pat l 
Zapózywa”! Ktoksego Zibon kena Toria 
z gminy Cliróbesz pochodzącego z qobyćń ha te- 
raz niewiadomego aby w ćiągwdni 30/bd daty bie 
niejszego ogłoszenia stawił sig w Sądzie, tutejszym 
dla wysłuchania wyroku w sprawie jego 9 samo- 
wolny zabór wydanego, w przeciwnym bowiem 
razie listami gończemi śćigabym będzie. °]; 
Szkalbmierz 1.' 23 Marca (+ Kwietdła) 1862 roku 
00 Asesor Sądu Kryminalnego, ksi 


p. o. Podsędką Szokalski. 


G. b. 1525) Sad Policji Prostej j 

Okręsu Rawskiego: 0 ' 
ŻZspozywa Błażeja Piotrkowskiego ostatnio we 
wsi Kracieniszki, Gminie Sejny Okręgu Sejneńskim 
Gubernii Augustowskiej; zamieszkałago, a obecnie 
z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dpi/ 30tu od 
daty niniejszego ogłoszenia w Słdzie -tutejszym 
śię stawił, lub ò miejscu swego terdzniejszego po- 
bytu doniósł, wrazie bowiem przeciiwnyni po upły- 
wie powieniońego / czasu, według prawa postąpio- 

nem będzie. Or. 


Rawa d. 17 (29) Marca, 1862 K 
Podsędek, Szeząka; 


oel STY-.GOŃC ZE: 


s(Ni D. 1880) Sąd Policji Poprawezej: 
ubil „Wydziału. Łęczyekiego.| + 
Wzywa wszelkie władze tak cywilne,jako i woj- 
skowe, nad porządkiem „w, kraju, czuwające, „aby 
| Michała Nowickiego vel Andrzeja, Krajewskiego, 
potldanego pruskiego, lat 50 mieć mającego, wżro- 
stu dobrego, włosów blond, oczu szarych, iosa i 
astmiernych, twarzy okrągłej, w krajw tutejszym 
bez „paszportu włóczącego się, obecnie: z pobytu 
niewiadomego, przed wymiarem sprawiedliwości 
ża kradzież ukrywającego się. śoiśle śledziły, a 
w razie ujęcia pod strażą transportem Sądowi tti- 
tejszemu dostawić; raczyły.|- Í k 
Łęczyca d. 19 (51) Marca 1862 ru: 
/ Będzia:Prezydujący,—1 503) 
Asesor Kolegjalnyy Wojdicki. <17 
NEON PENENT MC Å ` N i 
9 (N1 D4985) Sąd Poprawczy Wydztahe: 
„kaliskiego s3 ij 
(Wzywa wszelkie władze nad hezpieczeństwem 
{za z wsi i gminy Milejowa wszędzie ścigały a wra- 
zie ujęcia Sądowi tułejśzenkie tiib też Gajbliższeń 
Aa ae 
Rysopis ;jego jdst, następujący: wieku- lat.58, 


g9, oczu siwych, włosów jasnoblond znaków szeze- 
"gólnych żadnych. BE RZE tj zi 
"Tyniec: pod Kaliszóm /4//28- Marca" (9 Kwietnia) 
X86diroko4 visto wy „WĄS! 
(5-0wsw711Bęqziu fPrezydający, 
+ 400 2 4 Plchślski, As. za Sędż. 

mep Jejrooji "LL LL 1 wy ou, 

(Ni b. 1812) SA Po raweży Wydziukt 


MMO 


mood Maliskięgo.s 
„Wzywa wszelkie włądze,tak cywilne! jaki 
wojskówe, nad bezpieczeństwem w kraju czu- 
wające, nby na Salomeję Krajewską y. Kurzal- 
ską z pobytu niewiadoma i przed wymiarem 
|sprawiedliwości ukrywająadą się Baczne oko 
Body, a wiazie ujęcia jej Sądowi najbliż- 
zaj lub; tutejsżemiu:: pod „strażą odstawiły. 
Rysopis! jej jest następujący: ma lat;26. kato- 
liczka, wzrostu Średniego, twarzy ciągłej, oczu 
niebieskich,” włóstiw' blondii hosa i ust mier- 
| nyel;sbrody okrągłej, | chodzi w ubraniu' pa 
miejsku. j m Hbi AIA w 
Tyniec. pod Kaliszem. d. 17; (29) Marcą 1862 r. 
Sędzia: Prezydujący, Ruprecht, 


do Sądu tutejszego przybył, lub.o, zamieszkaniu ` 


